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lak jest na Śląsku Zaolzańskim

CIESZYN, 24.9. Sztuczna bariera na 
moście cieszyńskim wydaje się być 
cymbolem stosunków istniejących na 
lasku Zaolzańskim cd lat dwudziestu.

Dzieli jeden naród, kraje jedno mia­
sto na dwie części. Bariera jest sztucz­
na i musi zniknąć. I zniknie. Po obu 
stronach mostu w Cieszynie stoją Pola­
cy i patrzą się na siebie poprzez plecy 
czeskiego żandarma. Gdy chcą sobie po­
dać ręce muszą przechodzić w bród Olzę 
pod osłoną nocy.

Zbiorowa wola narodu rozstrzygnęła 
już losy śląska Zaolzańskiego. Jak byl 
i jest polski, tak musi znów cały wrócić 
do Polski i tej prawdy nic nie zdoła 
zmienić, żandarm czeski zniknie z mo­
stu cieszyńskiego, zniknie z żyda Pola­
ków na Śląsku Zaolzańskim, choć dziś 
jeszcze jest panem sytuacji, katem i 
ciemiężcą. Przed nim to masowo noca­
mi przechodzą całe rodziny do Polski, 
przednim uciekają młodzieńcy, przeci­
wko niemu wreszde buntować się po­
częto po tamtej stronie Olzy..,

Terror jest dominantą postępo­
wania władz, czeskich na Śląsku Zaolzań 
skim. Być może, że w ten sposób chcą 
one zgnębić moralnie i załamać słab­
szych duchowo Polaków. Tym też nale­
ży tłomaozyć wyposażenie w szerokie 
prerogatywy bojówek komunistyczmych, 
którym rozdają oficjalnie broń poste­
runki czeskie. Po szosach uganiają s.ę 
samochody z emblematami sowieckimi.

Te to bojówki szerzą przerażenie w 
cichych wioskach Polaków, niecą panikę 
nawet wśród rozsądniejszych C ze-chów. 
Zaciśnięta pięść wzniesiona do góry sta­
je się z dnia na dzień sztandarem pań- 

HU LUDHOStl POLSKIEJ li SLASKU Mffl
Zabici i ranni — Krwawy odwet Czechów — Dziesięć miejscowości 

w ogniu walki
(OD SPECJALNEGO SPRAWOZDAWCY)

POWROCIŁ 
Specjalista chorób uszu, nosa, 

gardła i krtani 
Sosnowiec, Małachowskiego 9.

Tel. 62345
Przyjmuje od 11—1 i od 5—7 po poŁ 

w Niedzielę i Święta 12—1•

.Vim auto zatrzymało się tuż przy 
skraju szosy, z bocznej ścieżki wiodącej 
do Oby wyłonił się osobliwy orszak. Na 
przedzie maszerował żołnierz straży gra 
jicznej z karabinem a za nim ośmiu lu­
dzi rozimaicie ubranych, bez wierzch­
nich jednak okryć. Dopiera oo przeszli 
Olzę, -zmoczeni sa do kolan, ale uśmie­
chają się jakość radośnie.

Jeszozę dziś rano jeden z nich, sekre­
tom gminy w Stonawie, tej Stonawie, 
Atona jest twierdzą polskości na t. zw. 
s^sku czeskim, rozlepiać kazał weizwa- 
toe mobilizacyjne, a juź w południe, zo- 
srawiwszy żonę przeszedł wraz ż innymi 
ffranicę, -by ujść przed branką czeską 
uo zgoła z życiem, ponieważ figurował 
. Pierwszym miejscu listy „straceń- 
°£’ bojówki komunistycznej.
- o tam ;ej stronie śląską Zaołzańskie- 
rzucono hasło: „Każdy sokół czeski 

usi zabić pięciu Polaków, każda soko- 
"<» ~ dwie Polki'*.
^Jowki komunistyczne dufne w po- 

j- “"ancusko-sowaeaką, przeprowadza- 
...rewrZje w mieszkami ach, grożą rewol- 

CIESZYN, 24.9. — Dziś nad ranem 
wybuchło na Śląsku Zaolzańskim po­
wstanie ludiości polskiej teroryzowanej 
i gnębionej przez Czechów. W wielu 
miejscowościach uzbrojeni powstańcy 

zaatakowali objękty wojskowe i 
urzędy administracyjne.

Wobec tuszowania tych -wiadomości 
przez władze czeskie bohaterstwo po­
wstańców jest tym większe, że o ich 
działalności nie wie w dostatecznej mie­
rze społeczeństwo polskie na Śląsku Za- 
olzańsikim.

Zbrojna rewolta objęła następujące 
miejscowości:

Jabłonków, Trzyniec, Bystrzycę, 
Końskie, Cieszyn, Frysztat, Karwi, 

nę, Bogumin i Łazy.
W Wielkiej Bystrzycy po gwałtownej 

strzelaninie pomiędzy powstańcami i 
żandarmerią czeską obie strony wyco­
fały się. Ze strony powstańców padło 
dwóch zabitych.

Inna grupa powstańców maszerująca 
na Czeski Cieszyn 

natknęła się w drodze na okopy

Ostatnia oferta Niemiec

obsadzone przez żołnierzy czeskich.
Okopy te grupa pawstańców obrzu­
ciła granatami ręcznymi i wycofała 

się. dopiero po użyciu przez Czechów 
karabinów maszynowych.

Na północy śląska Zaolzańskiego to­
czyły się krwawe walki, szczegółów je­
dnak z tego terenu jest brak.

Nad ranem przeprowadzone zostały 
masowe rewizje w Karwinie, Łazach i 
okolicach Bcgumina. W miejscowo­
ściach' tych doszło ponownie do krwa­
wych starć.

W okolicy Frysztatu grupa powstań­
ców spotkała się z oddziałali wojska. 
Wałka trwała około czeterech godzin. 
Szczegółów tego 'krwawego starcia nie 
ma. Jeden z rannych w tym spotkaniu 
powstańców zdołał się przedostać na 
Polską stronę i ulokowany został w szpi 
talu.

BESTIALSKA ZEMSTA CZECHÓW
CIESZYN, 24.9. (tel. od specjalnego 

sprawozdawcy). W odwet za krwa.we 
wypadki w Dzięgielowie, gdzie w star­

CU z powstańcami Czesi ponieśli dotkli­
we straty w zabitych i rannych, wysa­
dzono dziś w powietrze Dom Polski w 
Trzyńcu.

Ten dowód barbarzyństwa i niskiej 
zemsty Czechów

wywołał powszechne oburzenie 
i zgrozę w Polskim Cieszynie.

Jak wiadomo, pierwotne informacje 
donosiły tylko o zdemolowaniu Domu 
Polskiego w Trzyńcu. — Okazuje się 
wszakże, iż Czesi pod D»m ten podłożyli 
materiał wybuchowy i zrównali go z 
ziemią. L. H.

Ludzie są mili
Weseli, wymowni,

Gdy piją Tyskie
Od Styki z hurtowni

Tekst memorandum niemieckiego
Pokój zależy od stanowiska Czechosłowacji

- Adwokat
J®l Kordowiak
°tw©rZyj kancelarię 

ul, Pn . w Sosnowcu 
■^“s^skiego 18 tel. 630.01

BERLIN, 24.9. (tel. wł.) Niemieckie 
czynniki urzędowe wydały następujący 
komunikat oficjalny, przeznaczony dla 
zagranicy

„Dobrze poinformowane niemieckie 
k»ła polityczne uważają, że sytuacja wy 
jaśniła się całkowicie po ostatniej wizy­
cie Chamberlaina u Hitlera. Te same 
koła podkreślają, że Niemcy wyłożyły 
swój punkt widzenia z całą dokładnością 
i konieczną szczerością i uczyniły wszy­
stko aa było możliwe dla umożliwienia

pokojowego rozwiązania sprawy.
Memorandum, które premier brytyj­

ski złożył rządowi praskiemu, jak sądzą 
w Niemczech, zawiera jedynie propozy­
cje c& do zrealizowania tego, co już zo­
stało przyznane Niemcom.

Kładzie się specjalny nacisk na fakt, 
że propozycje niemieckie w sprawie po­
kojowego zrealizowania faktu prawne­
go już uzyskanego są ostateczne i po­
winny być uważane jako ostatnia ofer­

ta pokoju, skierowana do Pragi przez 
Niemcy.

Gdyby Czechosłowacja, dodają w ko­
łach niemieckich, odrzuciła propozycje 
niemieckie, odpowiedzialność za wszyst­
kie konsekwencje spadłaby na nią sarnie. 
Jeżeli je przyjmie, pokój będzie utrzy-

LONDYN, 24.9. (tel. wł.) Memoran­
dum, zawierające ostateczne propozycje 
niemi colcie dla Czechosłowacji zawiera 
obok tekstu obszerną map©
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NA ŁAMACH PRASY

ZDRADA STANU
I ZAKŁAMANA PROPAGANDA

Agencją „Iskra" pisze:
Cała Polska zjednoćzyŁa, się w jednym ryt­

mie i głośno to dzś manifestuje. Nie urn .dziś 
kąta na obszrarze kraju, nie ma osiedla- Judz­
kiego i środowiska polskiego, któreby nie u- 
ożuwzło potrzeeby zamanifestowania swej'nie­
złomnej wcli, by prastare ziemie piastowskie 
za Olzą wróciły na łcmo Macierzy.

Wódz Naczelny,. gdy nieprzebrane tłumy 
Potoków. zebrały się przed Generalnym In­
spektoratem S> ł.‘Zbrojnych, określ’! ten potęż­
ny prąd, prezpływsjący polskie społeczeństwo, 
jako „realny kcmferet**, jako ccś realnego i 
konkretnego; nad czym' „nikt nie może przejść 
do porządku" — nikt i w Polsce i poza w o- 
ścaennyim świece.'

— „Uczucie patriotyzmu — stwierdził Mar­
szałek śmigły-Rydz — i poczucie godności na­
rodowej, które są tonem waszych okrzyków 
i przepełniają waszą pierś, przepełniają dziś 
serca całego rinrodu".

Żądanie, by — jak głosi uchwała wiecu sto- 
łeczmeego na Palcu Marszałka Piłsudskiego — 
„granica, która dzieli państwo polskie od ludu 
polskiego aa Olzą padia", świadomość,- że ,lud 
ten miusi mieć prawo do życia w Rzeozypospo 
litej Polsliej" — Stała się czymś talk po­
wszechnym, że przybrała chamaikter „realnego 
konkretu", stała się pewnikiem i dogmatem 
politycznym.

Dostrzeżono również i w.... Moskwie ten 
zgodny rytm uczuć i nastrojów w Polsce; 
I pospieszono podać go do wiadomości 
^wsieme-wsdeme" za pośrednictwem sowtec- 
ldeego radia. W Polsce odbywają się wielkie 
mismifesbacje — ogłasza speaker moskiewski’, 
Potóka opinia publiczn-a jest do głębi poruszę-

Istotnie, tak jest. Moskiawiskie radio wy­
czuło doskonale, że dusze poteWę są nastrojo­
ne na najwyższy tan, że przeżywają silne 
Wzruszenia.

.Ale... — obwieszcza „wsiem-wisiem" radio w 
Moskwie — w Polsce ludność tłumnie manife­
stuje-. na rzecz Czechosłowacji!

Teego, że jako „realny konkret" w świado­
mości narodu polskiego manifestuje się niie- 
izłomna wiola,'by zrabowane nam przez Cze­
chosłowacje ziemie polskie wróciły do Polski 
— mosWewśkie radio oczywiście anii nie do­
strzegło, ant. nie dosłyszało. Dojrzało nato­
miast i wysłuchało z odbywających się włs>- 
śnlie w całej Polsce manifestacji, że >w tej 
chwili Polakom na niczym immym nie zcłeeży, 
jak na losach p. Benesza i jego państwa, że 
wszystkie te manifestacje w Polsce są urzą-
fizene na benefis... Czechosłowacji!

Oczywiście: mamy tu do czynienia z jeszcze 
jednym przejawem tej nawskroś zsikłamntnej 
propagandy, w której cedują sowieckie roz­
głośnie. Licziy się tu na naiwność i rferozezna 
waraie Się w tym, co prawdą a co blhgą, 
wśród „dołów" komunistycznych gdzieś tam 
nad Obem czy JendisJejem. Podaje się do wie­
rzenia ludziom w Zalkaukazji ozy ■ Baszkiry- 
staniie nie to, co jest, ełe to, co stanowi- po­
bożne życzenie Moskwy.

Zapewne! Moskwie chciałaby, sfoy iw Polsce 
tnaird festowano — za Czechosłowacją. My to 
dobrze pojmujemy. Ale „rzeczywista rzeczy­
wistość" jest zgoła inna. My nie manifestu- 
jeemy rn-i ,,zai“ ani „przeciw" — mćmifestu- 
jeemy w imię naszej .nacji stanu i słuszność-
naszych praw, zdeptanych przez Czechosło- 
—- Żeraniu iwskrzeszenńa naszej ’ niepo­
dległości, w imię niezłomnej wioli, że -„grandcsi, 
która dzieli państwo polskie od ludu polśkie-

■wację r

go za Olzą paść musi!"
Lecz nie tylko w Moskwie zakłamana, pro­

paganda wysuwa pobożne życzenie, byśmy w 
tej chwili miamiifestoiwiaiii- na rzecz .CzedhosSio- 
wacji; • ' . ...... ..

Kto jeeszcze występuje z tym pobożnym 
życzeniem ? .

■Witńcenty Witos zwraca się do ludowców w 
Rzeszowiee z pobożnym życzeniem, by podej­
mował; na wiecach uchwrlły pro-czechosło­
wackie... by byli gotowi do mnirszu na pomoc 
Czechom...

To, że bawiącego na terenie Czechosłowa­
cji po udeczce z kraju przed prawcmpicnjTn 
wyrokiem sądowym Winoenitego Witosa b’lr-

Silne lotnictwo —
to potęga Polski!

azo serce boi; na widok tarapatów, w które 
poipąidli jego protektorzy ozescy, ci, którzy 
mu od lat umożliwiają knowari a' przeciw 'wła­
snemu krajowi, dostarczają środków na prze- 
oiwpolską agitację — to doskonałe rozumie­
my. Możemy też współczuć i jemu, i druhowi 
wiernemu pawaiW tosowej roboty dywersyjnej, 
Wojciecehowi Korfantemeu, którzy obaj „po­
stawiła" na Pragę, a teraz widzą, jak to 
wszystko wokół trzeszczy od wiązań dachów 
po fundamenty, rozpada się, kruszeje... Może­
my zrozumieć óch obecne nastroje, Wedy do­
strzegają, że kończą się możliwości inbrygo- 
•a lania, przeciw legalnym władzom w Polsce za 
pieniądze ;i przy pomocy aparatu propagnndo- 
weegio czeskiego, że minął już czas wysyłania 
zatrutych strzałów z bezpiecznego ukrycia w 
Czecehoisłowsicji, że to co do niedawna jeszcze 
było — zdawałoby się — tylko agitacją poli­
tyczną, dziś jv* jest typową zdradą stanu.

Mobilizacja czeska zawodzi

Tjti H gromi zmohllizowanycli .* 
zgłosiło się do szeregów

BERLIN, 24.9, Specjalny korespondent 
dziennika, j,i2-U'hr Blatt" donosi, z Pinsgl’, że 
do ozeskieego mlindsterstwai wojny wpłynęły 
pisma komendantów ośrodków militarnych w 
całym kraju, donoszące, że zaledwie 60 proc, 
powołanych pod broń, szczególni e w okręgach 
zamieszkałych przez mniejszość, stawiło się 
na rozkaz mobilizacji. Pomimo niesłychutnie 
ostrej kontro! na granicy, tysiące uchodźców 
stara się przedostać na obce terytorium. W 
obozie internowanych po stronie niemieckiej 
znajduje się obecnie przeszło tysiąc cześkich 
urzędników j żołnierzy, którzy nie obcięli wai- 
ozyć z bronią iw ręku. ■■‘~n ,

Dalej donosi korespondent, że początkowy 
zapał wojenny narodu czeskiego stopniowo 
słabnie, gdyż przeważa przekonanie, że dzie­
siątki tysięcy żołnierzy obcych narodowości, 
wcielonych przymusowo do armii czeskiej, nie 
podniesie broni przeciw braciom swego narodu 
natomiast będzie uprawiać sabotaż.

Podobno też okazało S'ę, że fortyfikacje

PARYŻ, 34.9. . Na zamządzene fratusnskieg-- 
minsterstwa wojny odbywa sę w oaiłęj Francji 
mółflizaćja pewnych kategotryj reżemwiistów. 
Chodzą tu przeważnie ó żetoierzy ’ broni spe­
cjalnych. Odnośne zarządzenie zostało ogłoszo­
ne w sobotę ramio n?i ulicach, mfostia. przy po­
mocy afiszów. Wszyscy obywatele, podlegają-, 
cy obowiązkowi, służby -taojsJkótwej," będący w!

Czy Czesi znajdą rozsądek

Sześć dni niech się namyślają
Sensacyjne oświadczenie Mussoliniego

PADWA 24.9. PAT. Na jednym z naj 
większych placów we Włoszech, miano­
wicie .na P-rats della Valle w Padwie — 
zgromadził się olbrzym!!, SOO-tysięozny 
tłum, złożony z oddziałów faszystow­
skich i licznych rzecz publiczności, do 
iktóregio przemówił Mussolm j.

Poruszając spraiwę Czechcsltowacji — 
Mussolini oświadczył, że na czele rządu 
stanął gen. Syrov-y, „o którym wszyscy 
mówią, że je-st ibardzo, a-nawet Za bar­
dzo przyjacielem Mbsk-wy." Pierwszym 
krokiem tego nowego rządu było ogło­
szenie mobilizacji powszechnej.

Wobec tego faktu oraz teroru, jaki 
wprowadzili Czesi w Sudetach, Niemcy

Dchwała Związku niienoikarzi i Zw. BjMi 
w sprawie Śląska Zaolzańskiego

WARSZAWA, 24.9 (tel, wŁ). Wtedze Zw ąz 
ku D.zaenr.ókaroy RŁeozyipospoiIitej Polskiej i 
PolskśegKi Związku Wydawców Dz.-ennćików 
1 OasBcp sm miysSały do P. Miairszałka śmdgłe- 
go-iRyKlaa, .p. premiera gen,, Sławtoja-Składikow 
skiego d ministra, spraiw izagitamiczniych J. 
Becka depesze treści; mtsępujęcej:

„W pemiętnym 'dla Polski & świata roku
1919, gdy naród polski ciężko om-agal się z na­
walą Bolszewicką, wojaka czeskie podstępnie
zajęły; Śląsk ZaolzańSk.':.

Naród (peddka nigdy nie uznał tego fdk!t.u,

Ale —: rozumiejąc dobrze obolałe dusze wi- 
tosowe i korfanitcwe w tej chwili- — widzimy 
w tym apelu do chłopa polskiego, • by raczej 
aztrosikrj się dolą, i kłopotaańi p, Benesza, niż 
'asem j przyszłością,Wl.OOO Polaków za Olzą, 
więcej, niż typowy, manewr „obcej agentury", 
bo właśnie się wyraźnie’ zaznaczającą zdradę 
stanu, wkroczenie mai tory, wprost w lymierzo- 
ne preżćiw .żywotnemu . ńtęresowi.. narodu i 
państwa polskiego. . ..........

I to trzeba sobie w tej chwili, gdy wiatą się 
losy naszych rodaków za Olzą, dobrze uświa­
domić— i zachować w p-mięc’. Witos, odgry­
wający rolę agenta czechosłowackiego — sta­
wia się ostatecznie poza nawiasem, pieeciw- 
staiwiając s ę temu powszechnemu prądowi 
„uczucia patriotycznego i poczucia godności 
narodowej", który w tej chwil? przepływa, ca­
ły naród polski..

M. G.

i schrony budowane od roku 1928 przez przed 
siębjorstaili francuskie, nie przedstawiają w ęk 
szej wartości, gdyż użyto do nich złego ma- 
teeriału. Zamiast cementu użyto zaprawy wa­
piennej, o czym żolniereze ozescy przekonali 
się jeszcze w maju br.

Tak w Pradze — zaznacza dalej wspomnia­
ny sprawozdawca — jak i w całym kraju moż 
na spostrzec napisy w miejscachpub licznych 
głoszące „Precz z Beneszem i Syrovym:“,

Mohiliiaija M mtiM we M

dały dowód największego umiarkowania 
Wysłały one skargi do Pragi ■> dały na 
odpowiedź czas do 1 października.
. Jest.więc ściśle 6 dni czasu do iegjo, 

aby rząd praski odnalazł drogę 
rozsądku.

Byłoby rzeczą naprawdę ..absurdalną, 
a dodam i zbrodniczą, by miliony robo­
tników. miały, się rzucić-jedne na dru­
gich do utrzymama władzy p; -Benesza. 
Lecż byłoby’ pfWiazńym, bairldzó poważ­
nym błędem

nadawać fałszywą interpretację 
takiemu cierpliwemu stanowisku 

Niemiec.
Zagadnienie;.które staiję..przed sunnie-

czemu dsmiała wymaz prasa polska zarówno w 
r. 1919, jak d przez blisko dwa dziesdątflĄ kit/ 

Dziś^kiedy w abEczu wielkich .przemian w 
Europę, Polska w poczuciu słuszności swej 
sprawy, występuje o naprawienie tej dziejo­
wej krzywdy, Polski Związek Wydaiwów 
Dzienników i Czasopism i Związek Dziennika­
rzy Rzeczypoispołiiteej Plotek)ej,, reprezentujące 
prasę pclską wszystkich kier,uników pdutiycż- 
nych, ishwneńdzhją jednolite w Itej sprżhWe stf>: 
no-wtelkio qałej potekfiej opinii pwbiżicznej, zjed­
noczonej z armią i jej Naczelnym Wodzem.

NADCHODZI!
więc są już 
na składzie

PŁASZCZE męs.
KAPELUSZE pilśń. i wioch, 
SWETRY dam. i niejs. 
Wykwintna BIELIZNA 

dam. . męs.
SZALE i CHUSTKI 
KRAWATY, RĘKAWICZKI i tp 

p.mwmi 
SOSNOWIEC,•-•3. MAJA 8, 

teł. 61.915
Ceny i s> k i ał

„Nie chcemy wojny", ,;Chcemy pokoju jpn- 
cy!“ Na pociągach widuje się karykatury Be 
neesza i nowego premiera.

Około północy zaczęło się już w Piadu 
konfiskowanie prywatnych samochodów - 
oraz wsżełlkch pojaizdów motorowych. Rów­
nież cenzura praisoiwu została jeszcze ząostrw 
na, a dzienni'ki, które się ukaiząły wytazuj? 
rfele pustych miejsc.

posiadaniu kart mobilizacyjnych Nr 8 i 3, tu­
ją się natychmiast zgłosić w swoich faw- 
cjteh.

Decyzja w sprawne mobilizacji wojsk fota 
czych i załóg dla. fortyflOcacyj, zapadła ube 
głej nocy na wspólnej konferencji preinta* 

‘ D.-iłddiera z szefem °-ztabu cen. GameLinon-

niem narodu, musi być . »ała.iiwń)otne * 
sposób całkowity i ostateczny. Jest )& 
szoze caas na takie rozwiązaniię, a 
konflikt miałby mi mo wszystko. 
chnąć, to istnieją ’■ wszystkie dane, z® 
będzie on zlokalizowany.

Włochy i Niemcy nie byłyby 
jamj odosobnionymi, lecz krajami, 

które stanowią jednolity blok. _
W zakończeniu MuSśbliTńi . osymSldi®?’1 

ćż nie odczuwa pitrzieby wzywania aa*9’’ 
du włoskiego do zachowania spokoju, 
którego dał on dowody f dodał, zwraca­
jąc się wjpnost do tłumów :■ . „
„Jesteście gotowi na każde wydarzenie 
Tłum odpowiada grzmiącym „taik“, 09 
co .Mussoliinli stwierdza, że ten be®1K<'r 
ny okrzyk usłyszany został ca^jan 
świeci©,, a z tłumem tym odpawied 

cały naród włoski . .
Przemówienie Mussołindegp 

zostało owacyjni: e.

GŁOWYj

fpRZYPRZEZfEfflENfW 
iGRYPltlKATARZB
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ifyuszeją stare formy

§wiat przewraca kartę swej historii...
N, naow<* °“adi »™waca 

, J. historii. Praswaca tę, oa 
Si Sie wyploary byl wisami ryto- 

UrsMat WereaMo, * P“1 “m 
i nstattobh lat dwudziesto. W Spasana jewmi 1938 rofcu 

JS się <*>■«■, ktol’>' »«"™ P1,zyazŁ 
ggyty ..*r««n 'howwmym 

sobie a tej raeraywieto- 
« & sprawę. Trtoba z niej

Jjatasrewidtorać mele pojęd, s kto. 
Eritóelo ‘»k, fe udawały się ho- 

sktedaikierri systemu my- 
aen!a kaśdego «nas.

Powiew Swat, a w szraesotaśct 
n,nwe zorganizowana według pewnych 

które zatriumfowały nazajutrz 
m otrąbieniu na polach .bitew wielkiej 
&w- sygnału zawiesia brom, 
tfe będziemy się starać o definiowanie 
iwh pojęć wedle umownych skrotow 
nwślowych Jest w tej chwili jeszcze 
» wcześnie na określanie ich mianem 
liberalizmu, czy demokracji, czy kawta- 
Fwffl czy też „sloganami", zaczerpnię­
tymi z powojennej gw-atry dyplomatycz­
nej, takimi jak „zbiorowe bezpieczeń­
stwo", ,rozbrojenie moralne'1 itd.

Nieeh definicję werbalną manionego 
okresu opracuje historia.

W tej chwili istotne jest to. ze 
okres ten jest miniony.

Jest rzeczą osobistych odczuć, czy 
pwejście tego okresu do przeszłości u- 
„siać się będzie za objaw dodatni, czy 
njamw. .Test sprawą charakteru indy­
widualnego łatwiejsze, lufo trudniejsze 
dostosowanie się jednostki do okresu 
nowego. Inaczej jednak sprawa wy­
gląda z punktu widzenia państwowego. 

Państwo, które pragnie wyjść zwy- 
śę&o ze wszystkich prób i w najcięż­
szej nswet z nich nie tylko uratować 
swój interes państwowy i narodowy, 
afe nawet zapewnić sobie jego triumf, 
mosi pogodzić się z nowym układem 
stosunków i znaleźć w nim dla siebie 
riaściwę miejsce, co więcej

musi być przygotowane do ponie­
sienia ofiar najwyższych i najcięż­
szych dla osiągnięcia tego celu; nie 
może w działaniach swych — ani 
jako naród ani jako organizm pań­
stwowy — być gotowym tylko do 
półśrodków, a nie do całkowitego 
zaangażowania swych sił moral­

nych i materialnych.
Jest źle, — jeżeli tego właściwego 

tóejsca szukać trzeba na prędce, pod 
oporem wypadków, pod przymusem 
Sytuacji. Jest dobrze, jeżeli miejsce to 
Jest zawczasu obrane i przygotowane, 
lest dobrze, jeżeli przewidujący na da- 
*cką metę kierownicy nawy państwowej 
Wtowidzieli zmiany i potrafili zapew- 
»ić sobie wszelkie atuty w nowej roz- 
SWce, przy nowym rozdaniu kart, 
p \ schyłku epoki powojennej miała 
.®®fa człowieka, który bodaj najwcze- 
/H«J dostrzegł, że prędko rozlegnie się 

Wwanie: — „Panowie, karty w tas! 
~ na nowo i inaczej . . .“

Jozef Piłsudski przewidział, że idzie 
poddania rewizji pojęć powojen- 

jch, uświęconych metod i — zdawało

Brunon Jasieński
ROZSTRZELANY?

BO'wltokiej wypłynęło nazwisko U- 
io łZL Btumo»a Jasieńskiego, zacytowane ja- 
szp-S0^’ przykład „przenikania do ZSRR 
tfiy,KOw P°<i maską cudzoz'emskich 1'itera- 
s't^t°TI>rsy;i>oiraieć dzieje Brunona Jasień- 
s;e w t> , 80 drałałraość literacka zaczęła 
neg0 f, J0® w r. 1921-22 pod hasłem skraj- 
>lsau« ’1Iyzn*““ ’ ,jdeolcg’czmego bołsze- 
ryźa^S1 'Wjeżdża na czas jakiś do Pa- 
Sowi’.t“ówby 7- T- 1933 ■wyjechać na stałe do 
czołó-^S; wkrótce staje się jednym z
Wya,.-:;0?, Gratów stalinowskiego reżimu.
Paryż^^ z polskiego książkę ,iPa-| 

jsżn esJ^3,i?c ■ w Moskwie, pozostaje w prasy- 

Wnen, ^a-nym literatem sowieckim Auer- 
■?agodv’ ^?wSrem osławionego szefa GPU 
dy, jato" rcku 198’ po j.resztowurau Jago- 
Sę zarów^llWo®a ludu“, w więzieniu znaleźli 
także ° Auerbaoh, jak j Jasieński, który 
?tl równia sę >>wrcgiem ludu“. Oskarżono 
Po<tebn:P id ° ^Piegostwo. Został wraiwdo- 

rozabrzelany.

się — skamieniałych już reguł gry po­
litycznej. Przewidział i na czas ustawił 
Polskę na właściwym torze. Widział 
dalej^ i lep:ej, niż mniejsi cd niego i dla- 
teg*’ był niezrozumiały. Jakież Jego 
za grobem zwycięstwo!

Zawierzywszy swym następcom spu­
ściznę swą w dziedzinie polityki zagra­
nicznej, wyposażył ich we wszelkie swo­
je spostrzeżenia. Powiedział:

„Musj Pan pamiętać, że idą czasy, 
kiedy Zachwieje się konwencjonal­

na struktura żyda międzynarodo­
wego, jaka ciągnęła się w poprzed­
nich 10 latach prawie. Formy, do 
których świat się już prawie jakby 
do stałych przyzwyczaił, kruszeją. 
Na nowo nam trzeba będzie spraw­
dzać myśli i na nowo jakby weryfi­
kować państwa, jakby określać ich 
prawo zabierania głosu w szerszym, 

czy mniejszym znaczeniu/*
Ostrzeżeni przez daleki zasięg wzro­

ku Józefa Piłsudskiego następcy Jego

WA CJ A

■— granica szantażem wymuszona na Polsce 
w czasie odpierania natoały bolszewickiej

— yranice historyczne księstwa Cieszyńskiego 
rozdarte zdradzieckim napadem ezeskin 
z 1919 roku.

ŚLĄSK ZAOLZAŃSKI MUSI WRÓCIĆ DO MACIERZY
Reprodukujemy mapę śląska Zaolzańskiego, zagrab omego nam zbrojnie przed laty przez 
Czechosłowację- Obecnie Śląsk ten, a wr-aa z nim 250 tysięcy Polaków, muszą wrócić 

do Rzecz yipospolitej.

20-letnie doświadczenie

DYLEMAT SŁOWACJI
Trzy możliwości dla Słowaków

Tej polityce uc.£ku wydał stanowczą walkę 
w elki i nieugięty Andrzej Hlinka i jego Sło­
wackie Stronnictwo Ludowe. Zebrawszy pod 
swym sztandarem i hasłem „Słowacja dla Sło­
waków" znaczną większość społeczeństwa sło­
wackiego, wysunął on konkretny program sze­
rokiej autonomii, zagwarantowanej przez pod­
pisaną pnzez Czechów i Masaryka umowę 
pttsbuirską. Wszystkie te wysiłki rozbijały się 

, o twardy upór Cechów, negujący i zbywający 
| prawa narodu słowackiego.
| Obecnie dla Słowaków nadchodzi ponownie 
* jryczna chwila, gdy problem grup narodc-

W związku z problemami Czechosiowacj 1 
„Gazeta Polska" snu je rozważania na temat 
dylematu słowackiego. I pisze:

„Dwudziestoletni okres gospodartk' Czechów 
w Słowacji przekształcił ten kraj w zeską ko 
lon ę i narzucił narodowi słowackiemu stosu­
nek pańszczyźniany względem czeskiego ele­
mentu rządzącego arbitralnie krajem. Twar­
da i bezwzględna, polityka czeska nie dopu­
szczała nie tylko do konsolidacja społeczeństwa 
słoMiackego, leoz również j do kształtowani? 
się kadr inteligencji słowackiej, odcinając mło 
demu pokoleniu wszelką drogę do egzystenc

CO MÓWIĄ LICZBY?
OLBRZYMIA PRZEWAGA RZEMIOSŁA biDOWSKIEGO W WARSZAWIE

Ostatnio zbadana, że na terenie m. st War­
szawy znajduje się 3286 warsztatów krawiec­
kich z czego rai warsztaty żydowskie przypa­
da 2254 i 1032 na ^warsztaty chrześcijańskie; 
na 644 warsztaty kuśn erskie — 614 żydow­
skich i 30 chrześcijańskich; na 4192 warszta­
ty szmuiklerskie — 120 żydowskich — i 72 
chrześcijańskich.

Z tych pary cyfr aż nadto dobrze uwydat­
nia s ę opanowanie naszego życia gospodar­
czego przez żydów.

Jeśli dodamy do tego, że podobny stan me­
czy istnieje » terenie całej Polaki, oo łatwo 

nie zbłądzili ani na chwilę, twardo stą­
pając po wskazanej im drodze. Rzuca­
no im kamienie pod nogi, rzucano grud- 
fc:, ulepione z małostkowych pretensyj, 
połączonych z przyziemnym sposobem 
: jątrzenia w „dziś", z niedostrzeganiem 
nnego, trudnego „jutra**.

Oglądanie się za cudzą pomocą, nie 
wzruszona wiara w moc op:ekunów, w 
zjełczałe hasEa genewskie, hipnozą po­
tęgi obcej, niewiara w dokonanie się 
przemian, dostrzegalnych przed pięc;u 
laty tylko przez Józefa Piłsudskiego — 
eto był arsenał waflki przeciwko Niemu 
i kontynuatorom Jego dzieła.

Z arsenału tego dziś ani kamienia na 
kamieniu nie zostało! Garstka straceń­
ców opłakiwać może zawiedzione na­
dzieje tym łatwiej, że swąd wznoszący 
się z ru n, naprawdę zapachem swym 
łzy z oczu wyciska .. .

świat pi ze wraca nową kartę swej 
historii i wraz z nim przewraca ją Pol­
ska. Przygotowana, świadoma swoich 
celów j żądań — idzie ku swemu prze­
znaczeniu. Silna siłą własną i zawczasu 
ustaloną pozycją w nowym świecie — 
żąda! . .

Krótkowzroczni i zaślepieni pogrą­
żają się w niebycie Stali się obiektem-

Za późno obecnie na podejmowanie 
wysiłków, mających na celu wydostanie 
się z mazi, w której grzęzło się przez 
lata. Nie porneże nawet przemalowanie 
szyld'-’ v

Nie pono że wzywanie do walki ani 
„frontów ludowych** ani „mas ro­
boto,czych**, nie pomoże apelowa­
nie do uczuć samodzielności, do 
uczuć, których się samemu — nig­

dy nie miało, nie uznawało...
W urządzaniu nowego świata głos 

mieć będą ci tylko, którzy przewidz;eli 
i sami się przygotować potrafili.

Chwila, którą dziś przeżywamy, ne 
bądźmy lekkomyślni, jest poważna, jest 
nawet bardzo poważna. Każdy dz:eń 
przynosi -coś nowego, coś ważniejszego. 
Od społeczeństwa polskiego zależy, czy 
w tej chwili po-trafi stanąć jako jedność 
i zwarta siła, jako armia moralna w rę­
kach Naczelnego Wodza, czy też będzie 
wołało w jałowych kłótniach być rozbi­
tym stadem owiec. Lecz wtedy ni.ech 
się nie dziwi, że ci, którym Józef Pił­
sudski zostawił daleko wytknięty cel i 
wskazał środki działania, będą miusieli, 
pełni odpowiedzialność’’, — utrzymać 
ja na swych barkach.

I. B.

wych i ich ziem w Czechosiołwacj: zmierza 
szybkimi krokami do definitywnego rozwiąza­
nia raa jedynie słusznej zasadzie samostancw e 
nia. Zasada ta jest ziresztą od dawna jednym 
z czołowych haseł programu ka Hlinki. Sło­
wacy mają dziś przed sobą trzy możliwości 

Wyciągnąć pełne konsekwencje z zasady 
suwerenności narodowej i zdecydować o fotr-
m e swego politycznego bytu.

zdamy sobie sprawę, że żydzi przenikają do 
każdej dziedzny naszego życia gospodarcze­
go. Warto paszy tej okazji wspomnieć, że ży­
dowskie towarzystwo „Ort" mające na celu 
.praipilgisindę wiedzy rzemieślniczej zorgani­
zowało w czasie od 1927 — 1957 r. 30 tysięcy 
warsztatów pracy. Ostatnia towarzystwo to 
postanowiło przystąpić do stworzeń a 50 ty­
sięcy gospoidarsw rolnych.

Oto smutny altan naszego posiadania i ol- 
braymiej żydowskiej ekspansji gospodarczej

Pozostać z Czechami, j wówczas musieliby 
utracić południowe powiaty praiwe wyłącznie 
zaludnione przez Węgrów, a więc wyrzec się 
niepodzielności obecnego terytorium Słowacj ; 
musieliby też wówczas namzić swój kraj na 
większy jeszcze niż dotychczas nacisk na Sło­
wację mpeżializmu czeskiego, który pokonany 
w Sudetach • na Śląsku, będzie usiłował „odbić 
się" teraz pod Tatrami, by na ziemi słowac­
kiej móc ulokować nadmiar swej burokracji 
i przenieść tu dalsze rzesze czeskich koloni­
stów.

Trzecią możliwością jest dla Słowacji zwią­
zek federacyjne . autonomiczny z Węgrami, 
który daje Słowakom możność całkowitego 
zachowania terytoraajnej niepodzielności ich 
kraju, zaś w oparciu o saeroką autonomię 
stworzyć może mocne podstawy do uzyskania 
przez Słowaków należnej im pozycji połitycz- 
nei i gospodarczej w tym wotaym związku.
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Nowa zmiana mapy wersalskiej
Co stanowi źródło siły Trzeciej Rzeszy

Wrzesień 1938 r. jest w historii Eu­
ropy powojennej punktem zwrotnym i 
napewno ża taki punkt zwrotny przez 
przyszłą historiografię uznany będzie. 
Oznacza on wyraźnie koniec jednej epo­
ki i nie mniej wyraźnie początek no­
wej.

Ta dawna' epiaka powojenna nie skoń­
czyła się zresztą, odrazu. Gmach wznie­
siony w r. 1919 w Wersalu zaczął 
traęszczeć w swoich . posadach już w 
chwili jednostronnego, wypowiedzenia 
prze? Niemcy, klauzul rozbrojeniowych 
traktatu wersalskiego i'w niesławnym 
— z punktu widzenia mocarstw zachod­
nich —• okresie remiliter-yzacj i Nad­
renii. Aneksja pokojowa Austrii zada­
ła mu cios bolesny i dotkliwy — dopie­
ro jednak rozgrywka czesko-niemiecka, 
rozgrywka, w której-, mocarstwa zacho- 
dnie odegrały rolę tak.,, wybitną, była 
jej ostatecznym i nieodwołalnym za­
kończeniem.

Przede wszystkim dlatego, iż po raz 
pierwszy od końca wojny zmieniony zo- 
staje układ terytorialny, stworzony 
przez Wersal. Zmianą tego stanu była 
już oczywiście aneksja Austrii, fakt ten 
był jednak złagodzony tym, iż ludność 
Austrii sama chciała przyłączenia do 
macierzy niemieckiej, do tego dążyła i 
dziełu temu.ze swej strony pomogła. 
Oderwanie Sudetów od Czech nastąpi 
wbrew intencjom i życzeniom państwa, 
w którego skład — postanowieniem 
traktatów pokojowych — ziemie te zo­
stały wcielone. Po raz pierwszy więc 
od końca wielkiej wojny na drodze po­
kojowej dokonano zmiany maipy Euro­
py wbrew życzeniom dotychczasowych 
gospodarzy tych ziem.

Musi to mieć konsekwencje wręcz 
nie obliczalne i to zarówno z politycz­
nego,- jak i z psychicznego punktu wi­
dzenia. Nie łatwo jest też ocenić istot­
ne rozmiary tego wstrząsu — a reakcja 
opinii.zachodniej na to, co się stało, jest 
najlepszym dowodem, iż i na zachodzie 
nie łatwo jest ludziom uporać się z my­
ślą o tym.

ROZGRYWKA Z CZECHAMI.
Rozgrywka z Czechami przyniosła 

Trzeciej Rzeszy sukces, o którego roz­
miarach nie marzyli na pewno sami 
Niemcy. Wola Niemiec została — bez 
istotnej próby oporu — narzucona całej 
Europie. Kanclerzowi Hitlerowi udało 
się zgnieść w zarodku wszelkie próby 
tego oporu ze strony Francji i Anglii. 
Determinue to na przyszłość całkowitą 
zmianę sytuacji politycznej w Europie 
i wywołać mus; potężne wyrwy w do­
tychczasowym systemie sojuszów An­
glii, a-przede wszystkim Francji. Trze­
ba mieć odwagę nazywania rzeczy po; 
imieniu: Francja w trudnej chwili 
opuściła Swego najwierniejszego i naj-. 
posłuszniejszego sprzymierzeńca. Se­
kundowała jej w tym energicznie An­

glia. Fakt ten wykreśla z życia nie tyl­
ko Ligę Narodów, nie tylko koncepcję 
zbiorowych paktów bezpieczeństwa, ale 
podważa cały system sojuszów francu­
skich. W świetle rozgrywki z Czecha­
mi jest dzisiaj rzeczą oczywistą, iż fik­
cją w polityce europejskiej jest nie tyl- 
ko bezpieczeństwo zbiorowe, ale i ukła­
dy bilateralne — rozstrzyga jedynie 
siła indywidualna państwa. Tę ąiłę, 
jak się okazało, ma Trzecia Rzesza i 
■dlatego też przeżywa ona w- tej chwili 
triumf, jakiego bodaj nie zna historia.

Trium ten polega nie ma tym,- iż 
kanclerzowi - Hitlerowi-udało się rozsze­
rzyć granice swej ojczyzny — ale-prze­
de wszystkim na tym, iż udało ma a? 
to zrobić bezkrwawo, bez wojny, bez 
ofiar w ludziach. Triumf to bez prece­
densu w historii. Na długiej płaszczy­
źnie wieków na coś podobnego zdobyć 
się chyba umiała tylko Francja Ludwi­
ka XIV. Między innymi Alzacja i Lo­
taryngia przypadła Ludwików; XIV na

KOPIEC HENRYKA SIENKIEWICZA W OKRZEI
Na zdjęciu — rzut oka na kopiec Henryka Sienkiewicza w Okrzei obok Łukowa, którego- 

uroczyste poświęcenfie odbędzie'się w dniu 2-g?o października br. ...

blnja J mir BAR-COCTAtt.

łOSfl 0W1DC Tel. Zarządu”62-543 ^^“ali 62-77

\\ V Od 16 b.m. całkowita zmiana 
pt ogra mu artystycznego

Znakomity Duet CZERŁOWSKY 
w swym repertuarze

H. SARNECKA tancerka salonowa 
w tańcach charakterystycznych

pp. H. Łukaszewska i Zdanowska

Znany zespół muzyczny pod batutą 
p. KARSAWINA — prolongowany

Najlepsza kuchnia na . terenie Zagłębia 
-Dąbrowsklego i; Śląska;

drodze t.®w. reunioaów, pseudo-trybu- 
nałów, które pod dyktando Francji re­
gulowały pokojowo sprawy jej zdobyczy 
terytorialnych. . Pio Ludwiku XIV coś 
podobnego udało się dopiero kanclerzo­
wi Trzeciej Rzeszy. ..............

Wzmacnia to znakomicie- jego stano, 
wąsko i na wewnątrz Niemiec. Społe­
czeństwo niemieckie • wbrew wszel­
kim najbardziej przekonywującym po­
zorom — jest tak samo, a może i bar­
dziej: niż społeczeństwo zachodnie, zmę­
czone- wojną i tak samo wojny się boi. 
Gdyby ainek-sja -Austrii;-gdyby przyłą­
czenie Sudetów ■ ; do Niemiec nastąpić 
miało na drodze- wojny, to> nawet osta­
teczne- uwieńczenie- tej wojny sukcesem 
pozostawiłoby w psychice ' niemieckiej 
wyrwy i rysy, które tak samo trudno 
byłoby -zatrzeć, jak rysyf wyrwy, po­
zostawione przez wielką wojnę. Suk­
cesy pokojowe liczą się zaiwśze po sto­
kroć wyiżej, niż sugcesy okupione krwią 
ludzką.

HITLER I . . . NAPOLEON.
Któż dzisiaj ' odgadnie, jaka będzie 

w dalszym ciągu polityka ząjrariicsn. 
kanclerza' Trzeciej Rzeszy? Zbytni 
triumfy są zawsze rzeczą ńebezpiecz 
ną, — pcucźa o tym chociażby historia 
Ludwika XIV i Napoleona I. .. Kanc 
lerz Hitler jest jednak politykiem real­
nym i być nicże, umknie błędów swoich 
wielkich poprzedników, ; zdobyć się p}. 
trafi na tak .konieczny umiar w swojej 
polityce zagranicznej.

Będzie to -zresztą'.w dużej mierze 
zależało od postawy jego partnerów 
europejskich. Kiedy' się 'czyta wiado. 
mości z Paryża•' i. Londynu;-kiedy prze­
gląda się francuskie j.'angielskie gazety, 
trudno oprzeć się wrażeniu;'lź sprawa 
Sudetów .stanowić';może i ż. punktu wi­
dzenia .psychiki/ zbiorowej Europy 
wstrząs, z którego Europa nie otrząśnie 
się tak prędko W rozgrywce.z Ni®, 
camr pokonaną została przeciąż nie tyi- 
ko Czechosłowacja — klęskę poniosły 
także, i może jeszcze dotkliwszą, mo­
carstwa . zachodnie, reprezentujące de. 
mokratyczny ustrój państwowy. W od. 
czuciu szerszego ogółu starcie o Cze­
chosłowację było więc jednocześnie 
starciem państw, totalnych z państwa­
mi demokratycznymi. Ze starcia tego 
państwa totalne wyszły zwycięsko.

- Czy dlatego, iż reprezentują • ten 
właśnie ustrój?

Na pewno ne — wrażenie takie jed­
nak może łatwo powstać i na tym wła­
śnie polega największe niebezpieczeń­
stw’© doby obecnej.

źródło bowiem sił Trzeciej Rzeszy 
nie leży bynajmniej w jej ustroju to- 
talnym. O dźwignięciu się Niemiec z 
klęski wielkiej wojny zadecydowała w 
pierwszym rzędzie prężność .; enagia 
narodu niemieckiego, umiejętność pra­
cy i łatwość skupienia się wewnęta* 
go. W najgorszych nawet ezasacJre- 
publiki weimarskiej zarodki dziwi®- 
go stanu rzeczy — który tak poch(0 
dyskontuje dzisiaj dla siebie narodo­
wy socjalizm — występowały już zupeł­
nie wyraźnie. . Narodowy socjalizm 
przyśpieszył może — przede wszystkim 
dzięki osobistej inicjatywie kanclerza
— chwilę odrodzenia i triumfu. Rzeszy, 
ale go bynajmniej nie-wyczarował z ni­
czego. Nawet w -obli-cizu niesłychanfl?0 
zwycięstwa niemieckiego nie waham!' 
się -twierdzić, iż byłoby do niego doszło
— może jedynie z pewnym opóźniew®
— gdyby w Niemczech ostały się rząd’ 
parl.amęntarno-demokratyczine. ByW 
niebezpiecznym błędem łączyć te wy- 
cięstwo czysto polityczne z koncepęj? 
zwycięstwa pewnej idei — jak równ'® 
łączyć porażkę syty-ch. niechętny® 
wszelkiej wojnie i wszelkiemu ryzyk1 
mocarstw zachodnich z ich deniota’3' 
tycznym ustrojem. •

Im prędzej na możliwość tego błędu 
zwróci się uwagę- — tym na pewno !«- 

,piej.

Mgr. S. Lubieniecka

To tylko spokój...
„Panie dcktcrze, Pogotowie przy­

wiozło d? szpitala dwie, osoby ciężko 
ranne w katastrofie samochodowej."

Asystent oddziału chirurgicznego, 
dyżurny • lekarz dr.. Koźmiński ocknął 
się z pół snu i zobaczył w progu białą 
postać p elęgniarki.

Budzono go po raz trzeci tej mocy 
wzywaniem do chorych, którym —wie­
dział o tym dobrz? — nic już dopomóż 
nie mógł. Jednaj chorej zastrzyknąi 
morfinę, drugiej podał na semmy śrcdek 

— to była cała (pomfic lekarska.
Doktór był zły, zmęczony ; bardzo 

zaspany., Stanął w otwartym oknie dy­
żurki,- by - orzeźwić się. ,nieco — i po 
chwili zbiegł na parter-. Właśnie wno­
szono na noszach nowych pacjentów. 
Mę/iczyzna, starszy, łysawy pan o wy 
dato-ym brzuszku misił połamane nogi 
i zrjażdżóną klatkę pie-usiową jeden 
*«ut oka wystarsssi;. stan top-- bvi bez­

nadziejny. Z koleu Koźmiński pochyli! 
się mad kobietą i cała krew nabiegła mu 
do twarzy. To była Renata. Spoglą­
dała ma niego swymi. szeroko otwarty­
mi źrenicami, w których czaił się ból 
i lęk śmierci.

Potem wzsystko potoczyło się w 
szybkim tempie. Dwie operacje , doko­
nane o 3 w nocy w najwyższym naipię- 
•ńu nerwów, straszliwe rany, woń ete­
ru zmieszam® z ckliwym zapachem krwi, 
-iwa bezwładne ciała, a nade wszystko 
bezmiar człowieczej męki.

Koźmiński był lekarzem z .powoła­
na. ; Na froncie wałki z cierpieniem nie 
nał wytchnienia, pół dnia pracował w 

szpitalu, prócz tego dużo czasu zajmo­
wała mu praca laboratoryjna i studio­
wanie czasopism fachowych. Pracował 
nie raz do (później nocy. Szukał usta- 
y.ezrie tnowych dróg. Wierzył, że m> 

że zdoła przynieść nieszczęśliwej, nęka-1

nej. .<ieiipi'ćniem: ludzkości lepsze jutro.
Celem jego — zdawał .sobie z tego 

podświadichnie sprawę — była nie wie­
dza dla wiedzy,, ale wiedza dla człowie­
ka, wysiłek twórczy mózgu, podponząd- 
ka siany całkowicie potrzebom gorącego 
serca. . ’

. „Bezcenna. jest wartość, jednego oca­
lonego życia — myślał nieraz :— każdą 
godzona, wydarta bólowi, -to n-atjwyasza 
naighoda za trud- i- prace, cenniejsza nad 
■wszełk.e- odznaczenia i zaiszczyty."

W pierwszych latach praktyki każda 
(przegrana doprowadzała -go 'dó depresji 
psychicznej. ■ Walczył zwykle do ostat­
ka. Tam,, gdzie koledzy jego odchodzili 
bezradni i zniechęceni; on pozostawali i 
ratował uciekające życie. W wyipad- 
ikaeh,. gdy już-nic uczynić' dla chorego 
inie mógł, starał się' przynajmniej chwi­
lę odejścia uczynić bezbolesną.

Plraea wżarła się w jego duszę, sta­
nowiła -jej nieodłączny składnik, nie 
pojmował cstniemia .bez pracy, a jednak, 
jednak, gdy pozostawał samoty w labo- 
ra-tcr.um, a noc zaglądała czarnymi 
skrzydłami do okien, podnosił głowę i 
spoglądał .zamyślony w to coś, po wy- 

liciężone leżało już poza mim: w®

sne życie.
Od kłamstw, ludzkiej zawiści, upad­

ków wzlotów’, zwierzęcych dążeń, ri- 
baczogo ipeł-zania i wiecznego kr®?*0 
każdej jednostki o odrobinę osobisty 
szczęścia, wzniósł się silą, woli, zabio®^ 
swego jestestwa w jego mjtajiniegW® 
ipraignieniach w inną driedrinę-żyda-

Cżasem zdsiwało się doktorowi, f 
izdołał całkowicie zapomnieć o -przesz-^

Okłamywał jednak sam siebie. Ch® 
wiedział, że przeznaczaniem jeg- .*". 
wieczysta samotność, pozbawiona c:«P 
kobiecych ramion, przeczuwał, że.n^ńw^ 
dzje czas, kiedy wyciągnie spra”3"’^ 
ręce nie po sławę,, lecz po odrobin^ 
dbści. Kie

Uśmiechał się .'wtedy n/m? w'°7'j-cr 
miał za/pcminieć njgdy,- nigdy, cboc ' 
gnął nadać stępiakmu bólowi r.aą'v? .,_ 
■pomntonia, bo póki ta sama krew P».. 
nie w żyłach, to samo s:<rce ud-T®®,^, 
piersiach, wystarczy czasem jcdin-o 
baczne słcwo, jedno przywctat® zv“n3 
giem okoliczności wspomnieni®, . 
pozór dawńo zaridcpi-une rany c:'■ 
ka -zaczęły krwawić nia nowo .. ■

Tak stało się właśnie teraz.
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Metternich wleci“ do Napoleon^

"HISTORM oiĘ POWTARZA
Historia wykazuje niekiedy zadziwia- 
.Taralogie. Ostatni lot pokojowy 

Łberlaina do Berchtesgaden ma w 
Kch swój precedens, który w skut- 
£ nie czy rozm s.ę cd wym- 
gw lotu angielskiego prenuera. W kry- 
Znej dla Europy chwili, gdy ważyły 
X losy pokoju i wojny w 1813 roku, 
yetterhch odbył pośpieszną podroż 
tokojową" do Drezna, by przekonać 

"tóśrza Francuzów o niebezpieczeństwie 
LuL-eo prowadzenia wojny i potrzebie 
Xarcia pokoju. Było to po bitwie pod 
Budeszynem, tym samym, -pod którym 
Chrobry rozgromi! Niemców.

W dniach 20 i 21 maja armia napo­
leońska rozbiła zjednoczone wojska ro- 
yjskie i pruskie. Na naleganie poko­

nanych Napoleon zgodził się na zawie­
szenie broni. Mówiono o pokoju, słano 
w świat jedno zapewnienie za drugim 
pokojowości, ożywiającej zarówno króla 
Anglii, jaik cara Rosji i króla pruskiego.

„Pokojowo" usposobiony był teść 
Napoleona, cesarz austriacki Franci­
szek, gotujący się .po cichu do wojny 
proeciwko swemu zięciowi. W decydu­
jącej chwili, gdy już kwestia czwór-po- 
rozumienia przeciwko Napoleonowi by­
ła zadecydowana,, a chodziło jedynie o 
uzyskanie czasu dla uzupełnienia przy­
gotowań wojennych, cesarz Franciszek 
pchnął swego kanclerza Metternieha do 
Drezna w msiji „pokojowej".

I tu kończą się analogie między 
26 majem 1813 ; 15 wrześniem 1938 r. 
Chamberlain chciał ratować pokój, Met- 
ternich pragną! jedynie zyskać ma cza­
sie, by skuteczniej przygotować wojnę.

Rozmowę z cesarzem Francuzów 
opisał kanclerz w swych pamiętnikach: 
„Cesarz oczekiwał mnie, stojąc na środ­
ku gabinetu, z szablą przy boku i trój­
nogiem pod pachą. Podszedłszy do 
umie, zapytał o zdrowie cesarza. Rysy 
jego zaostrzyły się, patrząc mi prosto 
w oczy, oświadczył: „Chcece wojny, 
— dobnze, będziecie ją mieli. Pod 
Luetcen zniszczyłem armię pruską, pod 
Budziszynem armię rosyjską, chcecie 
swojej kolei, dobrze, spotkamy się w 
Wiedniu."

Cesarz był wzburzony. Na chłodno 
kalkulujący Metternich widzi swoją 
przewagę, wyczuwa słabość pozycji Na­
poleona, który jak Metternich podkre­
śla w swych pamiętnikach, wydawaj! mu 
si? w tej chwili małym. Wojna i pokój, 
oświadczył Metternich, leżą w ręku Wa- 
ssoj Cesarskiej Mości. Następuje pa­
tetyczna tyrada o losach Eurcpy, błogo­
sławieństwie pokoju, szazęściiu osobi­
stym cesarza Francji, cała frazeologia 
tywmacji ówczesnej, różna w stylu od 
współczesnej w celach ta sama, służą- 
04 Jako zasłona dymna dla istotnych 
PWgotowywanych w ciszy gabinetów 
Poczynań.

Napoleon przejrzali pustą grę słów! 
J? Pojdę na żadne ustępstwa. Raczej 
Snę, a nie ustąpię ani piędzi ziemi. 

, te, urodzeni na tronie, mogą wie 
sroc razy .pobici wracać do swych sto­

lic.- «a, syn szczęśca, nie mogę sobie 
pozwolić na klęskę. Władza moja me 
przetrwałaby dnia, w którym przestał­
bym być silnym i groźnym. W tym 
wyznaniu Napoleona, powtórzonym we­
dług Metternicha, znajdujemy wytłu­
maczenie gorączkowego szukania trium­
fów u dyktatorów wszystkich czasów.

Metternich próbuje ponownie prze­
konać cesarza o konieczności zawarcia 
pokoju, powołując się na interes Euro­
py. Zwraca cesarzowi uwagę na moż­
liwość koalicji mocarstw przeciwko 
Francji. Napoleon jest nieugięty — 
przyjmuje wyzwanie. „Im więcej was 
jest tym lepiej, oświadcza dumnie 
kanclerzowi austriackiemu — przyjmu­
ję rzucone mi wyzwanie!"

Rozmowa „pokojowa" przeciągnęła 
się dó 8,30 wieczorem. Na odchodnym 
oświadczył Metternich, odpowiadając 
na uwagę cesarza, że wojny nie będzie,

Chrześcijański
SKŁAD MATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZYCH 

WŁADYSŁAW BOROWIECKI
SOSNOWIEC, UL. 3-GO MAJA 29. TEL. NR. 630-47

POLECA: Na sezon jesienno-zimowy 1938-39 r. wielki wybór najmod­
niejszych materiałów bielskich, na ubrania, • kostiumy, palta jesienne 
i zimowe, damskie i męskie, wełny i jedwabie na suknie, oraz mate­

riały na płaszcze i na mundurki szkolne. 4280
Ceny stałe. Obsługa fachowa

MŁODZI POLACY!
Przez Polskę przewala s:ę olbrzymia i w swej sile i mocy wspaniała: gro­

źna fala oburzena i nieugiętej woli:
Śląsk Zaolzański, zdradziecko wydarty nam przez Czechów, wrócić musi 

na łono Macierzy — Polski!

MŁODZIEŻY POLSKA!
Jesteś ducha Narodu naszego najczulszą anteną; w gorących Twych ser­

cach już zdecydowałaś, gdzie Twoje miejsce w tych historycznych godzinach, 
jakie nam przyszło przeżywać.

Ale młodzież polska Zagłębia Dąbrowskiego jeszcze nie znalairła dość mo­
cnego wyrazu dła swego entuzjazmu, dla swej bojowej gotowości!

Wzywamy Was, Młodzi Polacy,
NA WIELKĄ MANIFESTACJĘ 

która odbędzie się w niedzielę 25 bm. tj. dzisiaj o godz. 11 na placu przed 
Ratuszem w Sosnowcu, wspólnie z Ligą Obrony Przeciwpowietrznej Państwa- 

Wzywamy wszystkich młodych Polaków, aby w karnych szeregach, ramię 
przy ramieniu, stawili się na

MANIFESTACJĘ MŁODZIEŻOWĄ!
W godzinie, w której powiew historii rozwija chwałą okryte sztandary 

Armii Polskiej, nas młodych Polaków — nie dzieli nic, a łąpzy wszystko!
W JEDNOŚCI POLAKÓW — SIŁA POLSKI!
NIECH ŻYJE POLSKA POTĘŻNA!
NIECH ŻYJE POLSKI ŚLĄSK ZAOLZAŃSKI! 
NIECH ŻYJE WÓDZ NARODU MARSZAŁEK ŚMIGŁY-RYDZ!

SŁUŻBA MŁODYCH
Obozu Zjednoczenia Narodowego 
Podokręg Zagłębia Dąbrowskiego

Początkowo istniał projekt urządzenia manifestacji samodzielnie. Wobec 
jednak uroczystości LOPP. — posta-nowiono zorganizować razem.

że koalicja nie wystąpi przeciwko nie 
mu. Wasza Cesarska Mość jest zgu­
biona. Miałem przeczucie tego przy­
chodząc tutaj, obecnie mam zupełną 
pewność. Słowa te spełniły się 5 mie­
sięcy później.

Caiły ten okres cd pierwszej rozmo­
wy 26 maja do ostatniej, przeprowadzo­
nej w sierpniu 1813 roku, wypełniony 
był przygotowaniami do ostatecznej 
rozprawy zbrojnej z Napoleonem. Za 
zasłoną dymną,, frazesów o pokoju, 
czwór-porozumieni>e angielsko - prusko- 
austriacko-rosyj-sikie zbierało swe siły, 
gromadziło wojska, gotując się do wal­
nej rozprawy, która w słynnej bitwie 
narodów pod Lipskiem w dniach 16 do 
19 października przypieczętowała los 
Napoleona i Francji, skuwając Europę 
na długie łata w więzy „świętego przy­
mierza", przekreślającego sen o wol­
ność narodów'.

Anegdoty historyczne
JEŚLI ZŁO, TO NAJMNIEJSZE

Najpogodniejszy z greckich filozofów, De- 
mokryt (460—371 r. pr-zed Ohr.) słynął ińe 
tylik# ze swojej wiedzy, ale i z tego, że miał 
ionę bsirdzo małego wzrostu. Zapytany, dla­
czego Się ożen i z tak małą osobą, odpowie­
dział:

— Nie byłbym filizofean, gdybym z wiete- 
złego nie wybrał najmniejszego!

NIEMIŁE TOWARZYSTWO

Kiedy Stefan Batory był jeszcze księc em 
Siedmiogrodu, cesarz niemiecki, pragnąc go 
sobie zjednać dla jakichś politycznych zam e- 
rzeń, posłał mu order Złotego Runa.

Sbeflan Batory, przejrzawszy ^zamiary ce­
sarza, zwrócił miu order z listem tej treści:

— Godłem mego rcdiu są Wilcze Zęby, nie
mogę przeto naraeać cesarskiego baranka na 
tak nemile towarzystwo.

NIE MA KAR ZA CUDZOŁÓSTWO
Niejakiego p. Żydowskiego zapytano raz na 

sejmiku., jafca jest kara za cudzołóstwo. Sędzia 
wyjaśnił:

— Nie ma żadnej, bo wszak widzę, że wszy­
scy ichmoście chodź cie jeszcze z głowami.

WSZYSTKO Z UMIAREM

Stawny marszałek francuski Tureniusz (Hen 
ryk hr. Turenne, 1611—1675) w pewien wie- 
czór majowy, oparłszy się łokciami o parapet 
okna, przysłuchiwał s ę r-relccn słowiczym w 
parku. W pewnej chwili podbiegł do niego z 
tyłu, na palcach, kuchcik — i z całej sił/ wle­
pił mu potężnego klapsa.

Kiedy zaskoczony tak n ezwyikłym zdarze­
niem marszałek odwrócił się nagle, zdumienie 
jego nie było chylą mniejsze od przerażenia, 
biednego kuchc ks*, który zaczął błagać swego 
pana:

— Przebacz panie marszałku! Ja myśtałem 
że to mój kolega, lokaj Jean...

— Dobrze, dobrze; ale nawet gdyby ta był 
łean, to czyż godzi się eż tak walić w pośla­
dek! — rzekł marszałek, trzymając się za bo*

Poszukiwacze złota
Murzyni, zatrudnieni w afrykań- 

skich kopalniach złota, uciekają się od 
niepamiętnych cz3sów do najróżnorod­
niejszych fortel:, aby przemycić kilka 
gramów złota. Jedno z najpotężniej­
szych towarzystw południowo-afrykań- 
skich przekonało się nie dawno, że traci1 
rocznie około 50-000.000 zł. z powodu 
owych kradzieży. Na 400.000 robotni­
ków, zatrudnionych w kopalniach, z 
czego 360.000 murzynów, kilka tysięcy, 
opuszczało pracę po odsłużeniu pięcio­
letniego kontraktu i żyło sobie spokoj­
nie dalej z renty. Zaczęto szukać. Oka­
zało s.ę, że niektórzy z górników wy­
rzucali kawałki kruszczu na zewnątrz 
za pomocą miniaturowych katapułt, po 
czym jacyś ich wspólnicy zabierali me­
tal. Inni posługiwał: się psami i gołę­
biami. Ten system tak się rozpowszech­
nił, że postanowiono wytępić wszystkie 
zwierzęta, krążące w obrębie eksploa­
tacji. Oczywiście, murzyni . stasowali 
nie raz stary sposób, 'polegający na po-" 
łykaniu metalu, jak i diamentów.

tór^^Caiy nad łóżkiem Renaty, dok- 
ip«t + wmówić w siebie, że ona
Kai^ty^ko pacjentką, a on saon tylko le-

szereg lat od chwili, 
pJL°?u?"i'la dom jego, mimo to jednak 
szcz^Si 'wszystko w najdrobniejszych 
stwa*0}11 P'erw-sze lata, ich małżeń- 

OWa ^^kl-wszej miłości, wy- 
5ia j??'ne w chwilach upojeń, spojrze- 
»•</ stąrczyły im obojgu za sło- 

których słodycz czuł do 
Gd anausfcach--.

,na j«J
fówne n ’■ staraHc się wyczuć n:e- 
sobie 1^ka,.ące przypomniał
jy iei- lck rozstania: więził wte- 
■Tęsktai, dr°bne ręce w swych silnych, 
°Wa <^tuach i błagał, by pozostała, 
który .Stała się żoną innego,

dać jej próoz uczucia, do- 
bardaj, ~~ ** Było przecież takie bardzo, 
fł zrJó ■ e? on tylko inne potra-
etyczny^n eć rodzaju uproszczeń 

k-o ^su rzuciła Renatę na łóż-

52°iora^j^1™ski oparł w zamyśleniu 
Ołoni. Czuł się straszliwie sa­

motny, słaby : znużony. Pragnął spo­
czynku ii ciszy. Już miał dosyć wiecz­
nego szukania, błądzenia j wspomnień.

Przez sekundę w umyśle jego zaświ­
tała myśl, że może Renata powróci, 
wszak jej obecny mąż byl skazany, roz- 
pocaną wtedy życie na nowo, nie padmą 
żadne słowa gorzkich wyrzutów.. .

Spojrzał na kształtną głowę chorej, 
otoczoną zwojami, bandażów. Z bieli 
opatrunków, jak twarz mumii, wyku­
wała się twarz nieruchoma, spokojna, 
nie obecna... Narkoza działała jesz­
cze.

Cudna złocistość włosów zniknęła 
na zawsze. Obcięto bezlitośnie włosy, 
•które przelewały się jak płynne złoto 
w pieszczotliwych rękach ...

Płynął czas Mijały godziny jedna 
za drugą. Minęła moc i nadszedł ranek- 
Koźmiński powrócił do domu. Nic nie 
zmieniło się w regularnym trybie jego 
życia. Wziął kąpiel, ogolił się, przeczy­
tał dzienniki, odwiedził kilku chorych 
na meście, przyjął pacjentów u siebie i 
dopiero weczorem powróci do szpitala.

Nikt inie dowiedział się, że p. Renata
żmudzińska była niekiedyś jego żiomą.
Osobista tragedia dwojga ludzi nie

wniosła w mur.y szpitala powiewu sen­
sacji. Pielęgniarka powiedziała mu, że 
p. żmudziński zmarł w południe. Doktór 
postawił sobie wówczas niedcrzeezine 
pytanie, czy i tamten kochał Rensitę 
również gorąco, jak on "sam, ozy po­
wtarzał jej te same bezsenscwne słowa 
miłości?

Wszedł do separatki i spojrzał na 
chorą: nie można było s.ię łudzić — szła 
śmierć. Nie był cudotwórcą, był tylko 
zwykłym lekarzem, uczynił wszystko, 
oo do niego należało, a jednak tu prze­
klinał naukę i jej zdobycze., przeklinaj 
bezradność wiedzy lekarskiej.

Chora poruszyła się na łóżku. Deli­
katnie pogładził jej -palce. Był znów z 
nią sam, chociaż nie należała już do 
niego. Mógł szeptać powtaizane tyle 
razy, a zawtsze nowe słowa dla niej wy­
łącznie przeznaczicme. Wszak istnieli 
tylko oni we dwoje ... Cóż go obchodzić 
mogło, źe za nimi był świat ze swoją 
podlłcścią i obłudą? — to było pyłkiem 
w porównaniu z faktem, że on mógł pa­
trzeć dcnyoli w wytęsknicmą, wyśnioną 
przez tyle lat rozłąki twarz Renaty...

Ujrzał nagle na tej twarzy skurcz 
bólu.

„Reniiu, Reniu ■ ■."
W spojrzeniu kobiety odmalowało 

się przerażenie. Skrzywiła wargi. Czer­
pała. Zajęczdia cicho. Koźmiński ma- 
pełroił strzykawkę. To jedyne, co mógł 
dla niej teraz uczynić. Wbił wprawnie 
igłę w gładkie, białe c:ało i miejsee ukłu­
te roztarł ostrożnie kawałkiem waty.

Renata spojrzała na niego i poru­
szyła ustami. Pochylony nad nią sta­
rał się zrozumieć nie wyraźny, stłumio­
ny sizept. Poznała go. Nie zdziwiła się 
woale, żs sto- przy n’ej teraz wysoki, 
szczupły, spokojny w swym białym, le­
karskim kitlu- Pomyślała może, że to 
takie przecież proste, że on właśnie, a 
nie kto inny jest piray miej, gdy o-na 
-cierpi. Tyle razy w jego ramionach szu­
kała ucieczk przed nawałnicami życia

Spytsła szeptam:
—- „Cizy to śmierć, Jacku?"

Wóivczas da-. Koźmiński miękkm 
ruchem — tak jaik to ezymł nieraz, gdy 
był oupeteie sam przy łożu umierają­
cych — p-łożył rękę na jej głowie i pa­
trząc wyrokiem >pełn-ym miłości w jej 
gasnące cozy odpowiedział brirdzo cicho :

— „To n e śmierć, kochanie moje, 
bo tylko wielki, bezmierny spokój..
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Aktualne uwagi

ODMŁODZIĆ SEJM!
Jeden z działaczy społecznych z i 

powiatu krakowskiego nadsyła nam i 
charakterystyczne uwagi w zwią­
zku ze zbliżającymi się wyborami, t

Zdaje się, że będę w żgodżie z opinią ’ 
większości - społeczeństwa, jeżeli stwier- ' 
dzę, że przyszły, nasz parlament powi- 1 
''-•en ulec kuracji... odmładzającej, 1 

Jest ąć nadto da tego przyczyn, £ 
W starym ustroju -.liberalno-partyj- 

uym- parlament był jak gdyby życiową ] 
przystanią wielu mniejszych • lub więk- j 
szych politycznych działaczy. Nie szu- . 
kając daleko, możnaby wskazać ,w Pol­
sce wśród istniejących partyj ogromną 
ilość ludzi, którzy, są. po prcstu wykolę-, 
jeńcami, ponieważ - przestali piastować 
mandaty poselskie. Ód chwili ukończe­
nia wojny był. to dawniej ich główny 
jak gdyby zawód. ' ’

. Oczywiście* źe wybitni politycy. i lea- . 
derzy z natury rzeczy muszą stale zasia­
dać w,parlamencie, ale mówię tu o oso­
bistościach przeciętnych, które, z róż­
nych pobocznych przyczyn przez całe 
życie zajmują miejsce na ławach parla­
mentarnych, traktując to zajęcie jako i 
,,chleb dobrze zasłużonych". Gdybyż to ; 
przynajmniej zawsze dobrze !

Ta sytuacja zamyka, a w każdym ra­
sie utrudnia młodszym ludziom dostanie 
się do parlamentu, opóźnia wśród nich 
selekcję prawdziwie wybitnych i nie 
przyczynia się do pogłębiania kultury i 
poziomu życia politycznego. Jeżeli bo- . 
wiem czołowe pozycje tego życia są 
„zakorkowane" przez dożywotni syste-. 
posłowania, to oczywiście nie przyczy­
nia się to do krzesania choćby ambicji 
w kierunku poważnego zajmowania się 
czynnym życiem politycznym.

Polska jest pod tym względem w 
szczególnym położeniu. Ludzie młodsi 
wiekiem znajdują się w znacznej więk­
szości. Jesteśmy — jak wiadomo — w 
tej chwili narodem z większością młod­
szych. Mówi się ciągle, że do nich nale­
ży przyszłość. Uznaj e się, że młodsi, nie 
chowani już w okresie niewól:,, mogą 
łartwiej zrozumieć prawdziwe potrzeby 
narodu i państwa. Spogląda się ciągle 
w różne strony, gdzie s£ła, rozpęd -j ini­
cjatywa innych państw budowana jest 
tylko na młodszych elementach.

A przecież miano-to wszystko, tych 
młodszych nie widżisE" zbyt wielu na 
eksponowanych stanowiskach czoło­
wych.

Zdaje się, że byłby czas, aby do tego 
dopuścić w. szerszych rozmiarach, niż 
dotąd.

Trzeba pamiętać, że trwające u nas 
spory partyjne podtrzymywane są wy­
łącznie przez reprezentantów starej ge­
neracji. Mówię: wyłącznie, bo tak jest 
rzeczywiście. Jeżeli bowiem również 
wśród młodszych znajdujemy ludzi za- 
cletrzewicnych w negacji, to znajdują 
się oni na pasku partyj starych Indii. 
Jest j ednak równocześnie faktem, że od 
kilku ląt płynie .bezustannie, właśnie 
tylko wśród młodszych,, wielki, ńa ide-. 
owych przesłankach oparty rząd, który 
reprezentuje w różnych formach kon­
cepcję wspólnego, działania, organizowa­
nego nowoczesnym systemem dyscypli­
ny i wiążącego najścT.ślej ńaród z pańsit-1 
■wem.

Tego faktu nie wołno pomijać. Zjawi; 
sko to jest niewątpliwą prawdą, a jeżeli, 
nie przybiera ono charakteru już 'zupeł­
ne powszechnego, to twierdzę z całą 
stanowczością) że główną tego przyczy­
ną jest rozpaczliwe przeciwdziałanie lu­
dzi starych, ludzi zaczadzonych partyj­
nym sekciarstwem, którzy wszystko ro­
bią, aby judzić młodszych.

Ułatwia im tę działalność ta okolicz­
ność, że młods- nie mają jeszcze nale-

HOTEL FRANCUSKIE
KRAKÓW *

Luksusowo urządzony — Centralne ■ 
ogrzewanie — Winda (Lift) — Ciepła g 
i smna woda — Pokoje z łazienkami E 
Telefony, miastowe i międzymiastowe, ® 
we wszystkich pokojach — Apsrta- g 
menta — Kawiarnia — Wykwintna a 

restauracja. 4288 ■
CENY POKOI OD ZŁ. 6  a

H - Telefon centrali 152-95 «

ii tych, którzy stanowią już dziś więk­
szość w społeczeństwie .tj. właśnie u 
ludzi. młodszych wiekiem,. • Ta zmiana 
męźę.śię .stać ostatecznym sygnałem do 
powszechnego przeobrażenia.jeszcze cią­
gle jak gdyby. ponurych /nastrojów w 
opaiii, . wylcrżęsze z niej. ogień .i napoi 
dynapuką, ... .,.

Oto tylko niektóre. argumenty jprze- 
mawiąjącę. ją odmłodzeniem, S’jmu.- Jest 
ich znacizńie więcej,. ale o .tych. pomówi­
my może kiedy indzTęj. ...

M. Z.

cza, że roboty przygotowawcze do robót 
wiosennych (przygotowanie kamienia, 
kostki, płyt kamiennych do uilic itp.) 
mogą być prowadzone, zimą..

.W. ostatniej .jednak ’. chwili zapadła 
decyzja czynników do -tego powołanych, 
że podatek na pomoc zimową nie zosta­
nie wprowadzony. Podobno decydują­
ce. były momenty poza gospodarcze.

Natomiast postanowiono, że pomoc 
zimowa będzie podobnie jak w ub. roku 
miała charakter dobrowolny.

W związku z tym oczekiwane jest, 
że ogólnopolski komitet obywatelski po­
mocy zimowej zbierze się już w najbliż­
szym czas’e i liczpocznie swą działal­
ność, zwłaszcza, że zbiórkę ziemniaków 
należałoby już rcizipociząć.

Wkrótce:

Alarm w Indiach (Indie fflflWig) 
potężny film w kolorach naturalnych

DRUGI WIELKI SUKCES 
KAWIARNI „REX“

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Olimpiada".
EDEN: „Rosalie".
PATRIA: „Agentka H 2.1“.

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury dzienne nocne pełnią nastę­

pujące apteki:
W. Dawiskibowej — ul. Piłsudskiego 18
G. Kupferbluma — ul. Nowopogońska 25
H Rogowskiego — ul. Małachowskiego 12

żytego wpływu na główniejsze ośrodki 
naszego życia państwowego.

Niechże przyszły Sejm Ludzie tym 
terenem, jia którym w większej, prze- 
ważśjąfeej. ilości znajdą s':ię młodsi. Jest 
wśród n-jch dość elementu twórczego, o 
konstruktywnym sposobię myślenia, w 
pełni ideowego, zapramcnego już na niż 
szych Szczeblach pracy puMiczinej, peł­
nego inicjatywy j poczucia dyscypliny.

.Wprowadzenie lui-izi młodych do .par­
lamentu stanie się nie tylko dużą atra­
kcją, ale będzie miało głębok; oddźwięk

Podatek na pomoc zimową 
nie będzie wprowadzony

Jpk swego czasu donosiliśmy, pro­
jektowane było wprowadzenie podatku 
na pomoc zimową, która finansowo wy­
raża s:ę w .sumie około 30 milionów zł.

Do opłacania tego .podatku mieli być 
pociągnięci również wszyscy ci, którzy 
obecnie nie płacą na pomoc z;mową, 
przy czerii podatek miał nie przewyż­
szać ustalonych już norm pomocy.

Projektowane było, że podatek ten 
będzie pobierany w formie . zwiększ©-, 
nych opłat na Fundusz Pracy, co miało 
dać duże oszczędności administracyjne 
i inkasowe.

Fundusz Pracy w ten sposób ohicrał 
połączyć pomoc z pracą, tak, ażeby moż­
liwie na większą ilość bezrobotnych o- 
trzymała nie pomieć ale pracę, zwłasz­

Po trumfałnym otwarciu wieczorów 
artystycznych w Kawiarni ;,Rex“, które 
rozpoczął Mieczysław Fogg, Dyrekcji 
udało się pozyskać na kilka występów 
nową wielką atrakcję w osobie znako­
mitej pieśniarki p. WIERY GRAM, 
która już od poniedziałku 27 września

do środy' 29 września wystąpi z całym 
cyklem' w:' przepięknych sentymental­
nych’piosenek, jak:- „Tango
notturno", „ZJroziwniąftafn", W.i-r walca" 
i inne, które zna już cała Polska nie 
•tylko' ż'radia, ale i z płyt ' w'.wykonaniu 
p. Wiery ' Grami 4316

KALENDARZ DNIA ITeatr miejski w Sosnowcu

25
Wrzesień

Niedziela i

Kleofasa, Wład. z G.
Słowiański: ISwiętfcpdtka 
Słońca wsch. 5.25i, arch. 17.30 
Księżyca w. 7.24, zach. 17.49

„Damy

HISTORIA PODAJE;

1493 Draga wypraiy.®.. Kolumba do Ameryki, 
1866 Zmarł 'Fryderyk hr. Skarbek pisarz.
1920 Wojska polskie zdobyły Grp.tao.

PRZYSŁOWIA:
Kleofas gdy we mgle przychodzi
Mokrą zaimę zwykle zrodzi’.

ZŁOTE MYŚLI ------
Carato pieniądz, pieniądz to potęga, ale 

tytko dla tego, kto pieniędzy i czasu używać

Ulgi kolejowe
DLA KURACJUSZY Z ZAGRANICY

Ministerstwo koiminikieji przyznać ny. 
najbliższym czasie kuracjuszem, przjhywas' 
cym do pclsk:ch uzdrów sk zniżki Mejow” 
Z ulgi w wysokości 50°/o korzystać będą *’ 
ziemcy przyjeżdżający do uzdrowisk za taryf 
norms.taą. już po 7 dftisćh pobytu-.w jednw? 
z uzdrowisk. Specjalne żaswj-.rtazenie uńmw. 
niać będz e do odbycia czterech przejazdów’^ 
Polsce w -dówbińyćh kierunkach i ■ dó wyja^ 
z Polski’ do stacji grahicżftej ze zniżką fa 
lerjcwą’.

Zniżki te udzielane’ będą' cudzoziemcom »« 
wszystkich krajów, £fży cźjdn--ak<d-.p--lliy^M 
będzie miała zasbośówanfe'rfó'uzdrowisk czyn, 
nych przez cały-roki

Pielgrzymka z Sosnowca
. ' NA JASN.4 ■ GÓRĘ'

Wczoraj po poiudn:u wyjechała z'Sasnow. 
ca -specjataym '' pec ągiem 'pielgrzymka & 
Częstdcliowy. .'I.”

W pielgrzymce’ wzięła...jldżiał ludnośó pa. 
rafij' WNUfP,’ ze Starego Sosnowca ’; Sielci 
PieigrzyrrcS towrarzyszy Hrrkostra. ’■ ’• 

.i—L-ÓOę—— '

Szkolenie praktyczne •
NA WIEŻY SPADOCHRONOWEJ

Poda jemy do wicdccności członkom Będziń­
skiego Cbwcdu powiatowego LOPP, którzy 
ukcńczyl: .teoretyczny kurs spadochronowy, ż« 
•v dniu 25, 26 i 27 -wrześna biy odbędzie sę 
szkolenie praktyczne na. wieży spadoehrono- 
wej- w Katowicach w Pondni Kościuszki, ■

W zakreślonym termin e należy zghezać się 
u instruktcra na miejscu w Katowicach w 
gcdz. od' 8 do 17, ■

BędzińskiObwóód Powiatowy LOPP 
w Będzinie.

X ZŁOTE GODY MAŁŻEŃSKIE. W dniu 
wczorajszym prenumeratorzy naszego pisma 
pp. Józef .i Mrria Kud słowie obchodzili złote 
grdy małżeńskie, Do 1 cznycih życzeń, które 
Im zostały składane, przyłącza się ró-mż 
i Redakcji:. K. Z. życząc Tm dalszych pwayśl- 
nych lat życia.

Na sezon jesięnno-zimoR'/
polecamy w dużym wyborze

DAMSKIE WEŁNY
FABRYK BIELSKICH 

w -na jmcdńejszyoh - deseniach i koloni 

„BŁAWAT POLSKI"
SOSNOWIEC, 4085 

3-go Maja 14 i Warszawska 1. 
Tel. 61'5-72.

PROGRAM RADIOWY

Dziś, dnia .25 bm. o godz. .1'6.30' nieodi'ratal­
nie ostatni raz. doskortiła,. pełna pogodnego 
hucnoru i przezabawnych sytuirt}; komedia -M. 
Laszło „W PERFUMERII".

Wieczorem o godz. 20.30 powtórzenie pre­
miery, znakomitej sztul/i S. Mzughama 
„ŚWIĘTY PŁOMIEŃ". .Udział biorą pp.: But. 
■kiewicziown', Granowska, Kryńska, Bulante, 
Bel-ecki, Yarbrcdt, Sarnowski-,• CbidMriióz i ta. 
Reżysena ,K. . Yęirbroidta. Oprawni dekoracyjna
Feliksa Krassowskiego... .

Kaśa .teatru czyw.6- od gada. .14-' do .13 i od 15

NIEDZIELA, 25 WRZEŚNIA
6.15 Audycja poranna; 7.20 Muzyka 

r.a w wykonańu Orkiestry RóZgłośni W* 
skiy; 8.15 Ga®ette rclnioza; 8.53 
śląski: Kiedy epirźątać' -warzywu w jesitat ■“ 
pogadatóoa; 8.45 Orkiestra Jiarnwas^* ó 
płyty;- 9.05 „Opiekż nad dziećmi bezrobotnym 
— 'pogadrrJka; 945' Triz-nsmisja z Częśt-. 
wy urcazystośoi Żlótii KatoEbkieg-’ ^'a.. 
Młodzieży Męskiej; 11-45 „Co słychać n» 
sku-?“ 114.57 Sygnał czasu i hejnał; L2-03^ 
nek syimdcnioany w wiyik. Onk estry P- ' , 
(transmisja z stali Konserwatorium W'r 
15.00 ,JCsiążki mc.jego dzieciństwa" “V 
literach'; 15.15 Muzyka obiadowa1; 15- '
dycja dła wsi; 1645 Komedie Aleks. F1
17.15 Koncert rozrywkowy w wyk.. <^r_eL), 
P. R. pod dyr. St. Dzięgietewsflrieg^ 
Karwijy.i-ikii- ;i Jahd3z'-Popiawislći;.^-’
18.50 Tranem’sja ze święta KolejsisY Ti^a 
dcm;u; 2) Transmisja z urobzysM1? 
LOPP.; 3) Transmisja a 
powszechnej w Ch-crżelaćh;' 19-50 
sportowe; 19.55 Reportaż red. - T. _.once-t 
skiego. Trensrńsja z Lozanny; -
Ignacego Padereipskiego z Lozanny.

połityezny; 21-05 „Ti — Si$ji
sola audycja 4e Lwowa; -.211-40 1)
ze stedi-crw Wojska Polskiego ■” p;l-
fragmentów mtęidzypKńrtw-owego 
karskiego Polska — Jwgoslawa o ^ire- 
ła Piotra II; 2) Reportaż n międzyipań®1^ 
go. meczu pilikarsikiego PciłskBi — 
dze; 3) Wiadomości sportowe a Rózg1- 
R. 22.50 Muzyka taneczna w wykonani 
łu Pawła Rymizsa; 25.10 Ostatnie 
dziennika wieczornego i ikomun-.kat 
logioany.
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Nauczka dla panikarzy

Zachować zimną krew!
Strachajłów-panikarzy i plotkarzy trzeba tępić

X-. pan^- sz®mdy<* 5 Łaraz> OŁy’m- 
spieszących /do kis eszczędnościo- 

PX i banków, ostrzega! śmy przede wszyst- 
K- żydów — aby ®ie szerzyli defetyzmu, 

nie stwanzali atmosfery paniki. Bo nie 
^ku temu żadnych podstaw. Bo sytuacja 
„je stwarza żadnych obaw.

■nomaczen e żydom pewnych prawd jest 
r2J1aniem grochu o ścianę. Taki sam skutek. 
, oto społeczeństwo sosnowieckie samorzut­
ne zastosowało argumenty bardziej przeko­
nywujące. . • - . . ■

Oto, jak się dawoaduieniy, wczoraj o godz. 
9 rano do gmachu pocztowego w Sosnowcu 
■A-esała- grupa młodych łudź', którzy po pnze- 
móweniu i wzniesieniu okrzyków: „Niech ży- 
;E polska**, „Niech żyje Obóz Zjednoczenia 
Narodowego** i niech żyje „Służba Młodych** 

przekonała tłum żydów, iż nie należy stwa- 
r!ać atmosfery paniki. Argumenty były prze­
konywujące i sala szybko o,pustoszała.

Argumentacja jednak nie na długo wystar­
czyła, ale podchwycona zostać! przez szerszy 
ogół społeczeństwa. Wynkły rei tym tle w 
riągu dna pewne incydenty, ale to były spo­
radyczne wypadki.

W rezultacie akcji podjętej przez Służbę 
Miedych Oboau Zjednoczenia Narodowego — 
żydzi dowiedzie! się, ćż destrukcyjna ich dzia­
łalność nie będzie im się udawała, a spoję 
czeństwo potrafi przeciwstawić się -czynnie.

temeu. co głoszą typy z pud ciemnej gwiazdy.
Wzywamy również Czytelników, aby byli 

przekonani, ®e informować ich będziemy na­
dal również szybko, bezstronnie spokojnie, 
jak w marcu hr. podczas zatargu z Litwą. 
Wtedy -również parńkarze oraz żydowscy czar 
nogiełdziarze rozsiewali szkodliwe pogłoski 
aczkolwiek należało przewidywać, że wszystko 
zakończy się spokojnie, a Rzeczpospolita pol­
ska, osiągnąwszy wszystkie swe cele wycią­
gnie braterską dłoń do małego sąsiada na pół-

Należy brać sobie przykład z naszej armi , 
która reprezentuje wielką siłę, ale milczącą 
i samą swoją nieugiętą, twardą postawą •wy­
wiera wpływ na wypadki na terenie między­
narodowym.

Agitatorów j panikairzy, rozsiewających fen 
tastyczne pogłoski, należy demaskować i od­
dawać w ręce policji-.

Pop erajmy żądania Rządu naszego i dążmy 
do przyłączenia Śląska Zaolrońskiego do 
Polski, ale zachowajmy spokój i zimną krew, 
jak przystało na naród wielki j potężny.

CKM dla Armii
OD PODOFICERÓW REZ. W CZELADZS

Komenda Okręgu OZPR Zagł. Dąbrowsk. 
w Sosnowcu podaje dow iadomości wszystkich 
Kół Okręgu, że termin uroczystości wręczenia 
ciężkiego karabinu (maszynowego przez Koła 
Czeladź i P aski został przesunięty a 2 paź­
dziernika na niedz elę dnia 16 października- br.

I WYKWINTNE MATERIAŁY NA UBRANIA i PŁASZCZE
NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY

w wielkim wyborze poleca:

JAN GARDAS
CHRZEŚCIJAŃSKI SKŁAD SUKNA FABRYK BIELSKICH

I SOSNOWIEC, ul. Warszawska 18-a. (obok kina Rialto) telef. 620-49. I
Obsługa fachowa! Ceny niskie! |

Grodziec manifestuje
na rzecz przyłączenia Śląska Zaolzańskiego do Polski

Dobrą przyjaciółką strochajlów- - panikairzy 
jest plótkaL Płotka w Zagłębiu, pedobnie jak 
• wszędzie petmafi os ągnąć potworne rozmia­
ry. A powstaje z niczego-. Ktoś bąknie jakieś 
słowo i.„ plotka — pcooszłaaa!!!

Przykłady.
Zaczyna, się tydzień LOPP. Służba poozto- 

wai, straż ogniowa mają mask' gaizowe.
A sa mieście niepokój i pogwarki:
~ Oow!.- pocztowcy maiją maski gazowe., 

to rcojna już tuiż...
To nie wojna moi mil’- a normałnńe tydzień 

projBjanfciwy LOPP, capstrzyki, pochody, de. 
fhdy, zabawy.

Zabrano ze szpitala 5 chorych, i przew ę­
żono do innego. Płotka ryczy:

— .Optóźnają szpitale dla rannych... Widccz 
TOS woj® już tuż.

A to nie wojna, tylko normalne przetran- 
■'’?Mtowaniie chorych.

Plotka jednck nie siedzą -na miejscu. Plotka 
s5'bcej biega od Walasiawiczówny ozy Kuso- 
^^le80. Najchętniej ®aś cd-wiedza zawodo- 

Wlnkarzy, strachajłów z ulicy Modrze- 
Wwaej w Sosnowcu. A ci kłusem gna ją dn 

do banków — po forsę...

tóźne typy z ciemnej gwiazdy uwijają

* Zagłębiu Dąbrowskim siejąc 
^jaS’ P'!Otl^lŁJ'ąc' kolportując rozmaite niepo- 
daje ’ P°gJoslc;. -P® opływie tych pogłosek 
_ odczuwać w niektórych kotach ludno- 

iepokojenie, które nwłże mieć snko- 
“eln' dła życia gospodarczego. A-

°a*ettX "'szystkidh naszych Czy- 
i starali zachować zimną krew

Należy ufać naszym wŁa- 
',ośdcki nem Prezyćentem Rzeczypospolitej 

m na czeto i wierzyć temu, co ogłasza 
POs.ai w swych notach oficjalnych, a nic

W ubiegły ozwairtek z inicjatywy oddziału 
Tow-. Pomocy Polonii Zagranicznej w' Grodźcu 
urządzony zostiał wiec manifestacyjny prze­
ciwko uciskowi czeskiemu naszych brać' z za 
Olzy...

Punktualnie o godz. 7 wieczorem przed 
płytą Nieznanego Żołnierza w Grodźcu zebrały 
się wielotys ęczne tłumy miejscowego społe-

Wiec zagaił w zastępstwie prezesa p. Br. 
Imiolczyki p. Tadeusz Dobrowolski; przema 
wiał do.zebranych p. Kamiński, który w p ęk- 
nym swym przemówieniu porwał tłumy do 
wiwatowania i okrzyków przeciwko wrogiemu 
ue skowi czeskiemu naszych braci ’z-a Olzy.

Po przemówieniu 4 po (krzykach na cześć 
Pana Prezydenta., Marszałka Śmigłego-Rydza, 
została odczytana prze® sekretarza Tow. Po­
lonii Zagranicznej p. Stefana Czaj era rezolu­
cja następującej treści:

„Społeczeństwo Gródźca zgromadzone w 
dniu 22 września 1938 r. na zebraniu mani­
festacyjnym przeciwko gmbielży czeskiej

przesyła brać eon ze śląska Zaolzańskiego, 
wyra®y pokrzepienia, i niezłomne zapewnie­
nie, że za Nimi w walce ó wyswobodzenie 
się a uesku stoi twardo cały Nartód Polski.

Domagamy się niezwłocznego zwrotu za­
grabionej przez Czechów podstępnie Ziemi 
Śląskiej i oświadczamy, że każda akcja po­
djęta w ostatnim etapie wymiaru sprawie­
dliwości dziojewej będzie poparta jednolitą 
i zdecydowaną postawą całego Narodu.

Ludność Pclska na Śląsku Zaolzańskim 
prastarej ziemdcy piastowskiej mus mieć 
pr-awo samostanowienia.

Z całym Narodem Polskim stoimy twar­
do i zdecydowanie w obronie praw swych 
brać', żądając niezwłocznego powrotu ich do 
Macierzy".
Rezolucja wśród niemilknących okrzyków i 

oklasków została jednogłośnie przez społe­
czeństwo przyjąta.

Na zakończenie wiecu odśpiewano wspólnie 
Hynsn Narodowy.

Mikrofon radiowy na zlocie
KATOLICKIEGO ZW. MŁODZIEŻY 

MĘSKIEJ

W niedzelę, dn. 25 bm. Polskie Radio tran­
smituje dla (radiosłuchaczy z Częstochowy 
uroczystości Zlotu Katolickiego Zw. młodzieży 
męskiej. Transmisję rozpocznie reportaż z 
otwarć a Zlotu, poczym nadane zostanie na­
bożeństwo z kościoła na Jasnej Górze. Msze 
św. celebrować będzie Prymas Polski ks. Knn- 
dynał dr August Hlond. Kazanie wygłosi ks. 
biskup Stanisław Adamski. .

0 nowy układ zbiorowy
DLA DOZORCÓW DOMOWYCH

W inspektoracie procy w Sosnowcu odbyły 
się pertraktacje w sprawie zawarcia nowego 
ukłfedu zbiorowego między właścicielami nie­
ruchomości a dozorcami domowym'.

Umowę wymówili wlnściciele nieruchomości
Pertraktacje Mie doprowadziły jednak dc 

wspólnego porozum enia-. Właścicielom nieru­
chomości głównie chodzi o termin wymówię-, 
nia pracy dozorcy. Stare umowa przewidu­
je 5 miesięazne wymówień e. Ponadto dotzar- 
ca może być zwolniony z pracy tylko w mie 
siącach letnich. Obecnie właściciele neruchó» 
mości domagają się, aby wymówienie pracy 
o-bcraiązy wiało jednomiesięczne w każdej po-

Ponieważ obie strony me mogą się pogo­
dzić, wobec tego zwołana zostanie nedzwy-. 
czajna komisja rozjemcza-, która zat-abg ten 
odpowiedenio rozstrzygn ę.

Orzeczenie -komisji wydane będzie w przy­
szłym tygodniu.

r I I T D A »owe “ rUI IV przeróbki
najnowsze modele

Stefan ŁUCZYWO
SOSNOWIEC,

ul. Piłsudskiego 8 teL 616-83,
Firma chrześcijańska! Ceny konkurencyjne]

ARTRETYZM
JEST SKUTKIEM ZŁEJ PRZEMIANY MATERII

Zanieczyszczona, krew wskutek złej przemia­
ny materii może pawicdować szereg rozmai­
tych dolegliwości, bóle artretyczne, wzdęć'a, 
odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w uistach, 
brak apetytu skłonność do tycia, plamy i wy­
rzuty,na. skórze. Choroby złej przemiany m> 
ter’i niszczą organizm i przyśpieszają, starość. 
Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest ner- 
mowttmie czynności wątroby i nerek. Dwudzie-

stolebnie doświadczenie wykazało, że w cho­
robach na tle złej przemiany materii, chr-o- 
n cznego -zaparcia, kamieniach żółciowych, żół­
taczce, otyłćści, airtretyźmie, mają zastosowa­
nie .zioła lecznicze „C HOLE K IN AZ A“ 

H. Niemojewśk’ega. Broszury bezpłatnie wy­
syła tabor, fiąj. chetm. „Cholekinaza" 
H. Nieonojewskieg.o, Warsz-awai, Nowy SwtBt 
5, ©raz apteki i składy apteczne. 4281

„Przyjaźń z książką
NA PRZEDMIEŚCIU,"

Nie każdemu zagłębianinow' jest wiadomo, 
że w Scspowcu na Dębowej Górze jest Wbito" 
teka jedyna w »voim rodzaju. Powstała z ini­
cjatywy prywatnej, ma czytelników' wyłącznie 
ńemwl robotników j ich rodżiny.

Biblioteka ta ś. p. im. Kondrackiego Jama 
dawnego kierownika szkoły na Dębcwej Górze, 
jest tak niezwykłą pod -względem organian- 
cyjnym, że poświęcony jej będzie reportaż 
radowy w poniedziałek o godż. 10 m. 5.

Realny w wielkim wyborze:
SWETRY DAMSKIE

pyi,my

KI szkolne chłopięce

tllm po r-4.____UffllEl
^NOWIEC, 3 MAJA 14.

r pończoch różnych 
najniższych cenach

3 MAJA 14.
Tel. 63-155.

Nieustępliwe stanowisko
właścicieli fabryki „Decorum”

Gdyby wszyscy robotnicy otrzymali 
50 proc, podwyżik: płac zaitairg byłby 
już zlikwidowany.

Wobec jednak ^nieustępliwego stano­
wiska dyrekcji żydowskiej fabryki — 
zatarg trwa nadal.

Jak donosiliśmy, pertraktacje w spra­
wie zawarcia układu zbiorowego i pod­
wyżki płac robotniczych w fabryce „De- 
corum1' w Sosnowcu nie dały wyniku 
wobec nieustępliwego stanowiska dyre­
kcji fabryki, która nie ch-ciała również 
zgodzić śię na dobrowolny arbitraż, za- 
proponowany przez inspektora pracy.

Wlczoraj w jednym z miejscowych 
pism ukazała się informacja, jakcfby dy­
rekcja „Decorum" przesłała do inspek­
tora pracy pismo, w którym stwierdza, 
że wykazała maksimum dobrej woli, do- 
kładając do 50 proc, do dotychczaso­
wych płac, co jaikoby tna zagrażać w 
wielkim stopniu równfowadae finanso- 
wej przedsiębiorstwa.

Jak się dowiadujemy z miarodajne­
go źródła informacja ta jest nie ścisła
i wprowadza w błąd społeczeństwo. Dy­
rekcja fabryki- bowiem zgodziła się dać
50 proc, podwyżki plac tylko robotni­
kom zarabiającym na dniówkę 1 zł. i 1

Poświęcenie i otwarcie
WYTWÓRNI WIN I MIODU

Wczoraj odbyło sę poświęcenie i otwarcie 
polskiej -wytwórni win i' miodu w Dąbrowie. 
Właścicielem pierwszej tego rodzaju placów­
ki w Zagłębiu jest' ' zntsiy kupiec w Dąbro­
wie p." Stefan Wilczyński.

Aktu poświęcenia' -dokona! wobec gnana 
przedstawicieli -kupiectwa polek’ proboszcz 
dąbrowski ks.. Niedźwiedzia. Wytwórnia so­
lidne urządzona, może liczyć na poparcie ąpo 
leozeńsbwa zaigłębaowskiego.

Nowej placówce „Szczęść Boże".

D87V HTVinni ®*osnje się znaną SOL MORSZYŃSKĄ lub WODĘ GORZKĄ 
rfitl U 1 11 U u l1 MORSZYŃSKĄ. Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Defraudant z Sosnowieckiego T-wa
skazany na 3 lata więzienia

Stosownie do zaipowiiedzi zapadł wczo­
raj w Sądzie -okręgowym w -Sosnowcu 
wyrok w sprawie ołbi^zymich nadużyć 
dokonanych przez byłego pracownika 
T-wa Sosnowieckiego, Aleksandra Ja­
sińskiego, mieszkańca Zagórza (ul. Mi- 
raszewskiich).

Jasiński, jak już donosiliśmy, w cią­
gu kilku lat pełnienia Swej funkcji in-

zł. 10 gr. (!). dla pozostałych zali robo- kasowania na kolejach niefń.ęd-zy za do- 
tmków zaproponowano podwyżkę od 51 starcao-ny pnzez Towarzystwo węgiel;,

zdefraudował łącznie ponad 120 tysięcy 
złotych.

Sąd skazał Jasińskiego na trzy lata 
więzienia i 1000 złotych grzywny i za­
sądzi! od niego w całości izjgtazonie po­
wództwo cywilne w kwocie 20 tys. zł, 
pa rzecz Towarzystwa Sosnewieckiego-

Co do współ-csikairżloinych kupców z 
Dąbrowy Górniczej Ahrama i Leiwka' 
Strzegowshich sąd sprawę wyłączył.

Będzie ona rozpoznawana w innym' 
terminie.
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15-lecie LOPP

Rozpoczęcie Tygodnia lotnictwą
i obrony przeciwlotniczo-gazowej

Dzisiaj rozpoczyna się w całej Polsce 
Tydzień propagandy lotnictwa i obrony, 
przeciwlotnczo-gacowej. Tydzień ten 
połączony jest z piętnastoleciem istnie­
nia w Polsce LOPP.

Wczoraj w przeddzień rozpoczęcia 
Tygodnia odbył się w Sosnowcu ca­
pstrzyk.

O godz. 18 na plaicu pnzed Ratuszem 
zebrały się oddziały rezerwistów, PCK, 
straże oraz drużyny odkażające miej­
skie i przemysłowe w ubraniach ochron 
nych na samochcdaoh ciężarowych. 
Przybyła również tłumnie ludność Sos­
nowca. O godz. 18.40 zapalono -wielki 
stos, po czym zastępca d-cy garnizonu 
kpt. Rzepka przyjął raport od kpt. Ze­
gadłowicza. Następnie do zebranych wy­
głosił okolicznościowe przemówienie p. 
starosta Walewski.

Po wysłuchaniu przemówienia odbył 
się capstrzyk. UKcami miasta przema­
szerowali rezerwiści, oddział PCK, stra­
że oraz przejechały samooh:dy z dru­
żynami odkażającymi z orkiestrą na 
czele.

Capstrzyk odbył się przy świetle po­
chodni.

Wieczorem koncertowała przed dwor­
cem orkiestra gw, hr. Renerd.

*
Dzisiejszy dzień rozpocznie się pobud­

ką motocyklistów.
O godz. 9.30 odbędzie się uroczyste 

nabożeństwo w kośdiele parafialnym. 
Bo nabożeństwie przemarsz przed Ra­
tusz, gdzie wygłoszone zostanie prze­
mówień e, a nastę-n;® odbędzie się de­
filada- przed płytą Nieznanego żołnierza.

W ciągu dnia odbywać się będzie 
zbiórka uliczna oraz sprzedaż materia­
łów propagandowych. W kinach specjal­
ne filmy propagandowe.

DANCING TOWARZYSKI
Dzisiaj o godz. 17 w podziemiach 

Savoy‘u odbędzie się danńng towarzy­
ski. Wstęp 3 zł. ad osoby wraz z kon- 
sumcją.

PORANEK
Staraniem sosnowieckiego obwoidu 

LOPP. o godz. 11 przed południem urzą­
dzony zostanie w Teatrze miejskim po­
ranek dla młodzieży szkolnej, dzieci i 
osób dorosłych, — pt. „Wielka rewia

RADIOODBIORNIKI
na rok 1938-39
PHILIPS

ELEKTR1T 
KOSMOS 

TELEFUNKEN 
UNION

na raty najdogodniej 

„METEOR" Sosnowiec 
ni. Warszawska 6 tel. 627-09

Mieczysław Fogg
I JANINA KAY-KUCZYŃSKiA 

WYSTĄPIĄ W RADIO
W niedzielę, do, 25 ta o godz. 32.50 wy­

stąpią przed mikrofonem Polskiego Radia 
śpiewaczka Janina Kay-Kuczyńska • Mieczy­
sław Fogg. Będzie to ostatni koncert artystów 
praed wyjazdem do Ameryki. Program śpie­
waków przyniesie miłe, nastrojowe i pełne 
--entymentu piosenki.

Strajk w „Galmecie”
TRWA NADAL

Strajk -okupacyjny w fabryce „Galmet" w 
Sosnowcu triwia, w dalszym ciągu. Robotnicy, 
w 1 czbie około 150 przebywają już piąty dzień 
w fabryce.

Przebieg strajku spokojny.

SZKOŁA MUZYCZNA IM. ST. MO­
NIUSZKI W SOSNOWCU, ul. Dębliń­
ska 11, tel. 626-49 (szósty rek istn.) 
przyjmuje zapisy uczniów do klas śpie­
wu solowego, skrzypiec, fortepianu i 
org. . Program nauki ustalony w-g. 
wwjcii form Min. WR. i OP. Zapisy 
i informacje codziennie w sekretariacie, 
prócz świąt — od 9—13 ■; 15—20. 3911

LOPP". Program przewiduje:
1) Skecz pt. Hallo! „Atak gazowy" — 

Budzyńskiego, 2) Skecz pt. Pilot z ja­
snego nieba — Budzyńskiego, 3) Pieśń 
wo-jenna — Moniuszki śpiew solowy, w 
wykonaniu sekcji scenicznej KPW; — 
4) Pieśń żołnierza — Moniuszki, 5) Sko 
wroneczek — Noskowskiego, 6) Maki 
Niewiadomskiego — w wykonaniu ucz­
niów Szkoły Muzycznej. Akomp. p. dyr. 
Horbaczewska. 7) Tańce solowe, 8) Ta­
niec kwiatów — taniec zbiorowy w wy­
konaniu dzieci szkolnych. 9) Dialog 
Szczepka i Tońka, 10) Monolog Wyrwi- 
oza, 11) Chór rerwellersów w wykona­
niu członków Związku Strzeleckiego.

Wstęp na poranek po 20 gr. dla mło­
dzieży szkolnej i dzieci, a po 50 gr. dla 
osób dorosłych.

Cały dochód przeznaczony na cele 
dbrony przeciwłottaiozo-gaeowej.

Skoki spadochroniarzy
Obwód powiatowy LOPP w Będzinie 

przygotował z racji rozpoczęcia Tygod­
nia LOPP ciekawą imprezę. Oto około 
godz. 5 po poł. ukazał się nad polami 
małobądzkimi koło Elektrowni Okręgo­
wej duży samolot komunikacyjny, któ­
ry na wysokości około 2000 metrów wy­
rzucił w krótkich odstępach czasu dzie-

SF^mSAVOY” Hk ni. Majo 8.
TEL. 61-901 PODZIEMIA — TEL. 62-7S1

OD 16 WRZEŚNIA 1938
ZMIANA PROGRAMU ARTYSTYCZNEGO:

Atrakcyjne DUO ZORYSZ:
taniec góralski — podolski — walc angielski

JOLANTA ZIELIŃSKA:
kujawiak — walc wiedeński — step

Doskonała orkiestra świetnych kompozytorów warszawskich 
HENRYKA ARSKIEGO i NORBERTA BILSKIEGO

Rydze — Pieczarki — Rak; — Ryby — Kuropatwy i t. d.

MILION DLA LWOWA
W ubiegły piątek odbyła się ciągnie­

nie głównej. wygra-nej czwartej klasy 
czterdziestej drugiej Loterii Klasowej. 
Był to z kolei siedemnasty milion, któ­
rym Fortuna obdarzyła graczy loteryj- 
rych

Mili-on ten przyipaidł w udziale miesz- 
końocm Lwowa. W -najbliższej przysz­
łości będziemy mogli podać szczegóły, 
dotyczące nowych milionerów, dziś za­
znaczamy tylko, że tym razem laska 
Fortuny spłynęła na przedstawicieli in­
teligencji pracującej. Są to panowie: Z. 
P-, Wł. B. i J. W. oraz partie: O. K. i 
A. S.

Większ-cść z nich dowiedziała sdę o

Wielka wyprzedaż U41 
wszelkiego obuwia 

damskiego, męskiego i dziecinnego

Firma „Sokół" I. Łuczyński
SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 10, tel. 62075 
Hurt — Detal Ceny niskie

Krwawe porachunki sąsiedzkie
Rozbita głowa i wybite oko

Dom mr. 12 przy ul. Ńiweckiej w Sos­
nowcu był widownią krwawej bójki, 
wynikłej na tle -nieporozumień icsobi- 
stych między dwoma lokatorami Józe­
fem Szczepańskim i Wojciechem Pyr- 
dakiem z jednej strony, a zamieszkały­
mi w sąsiedztwie -braern; Stefanem i 
Stanisławem Glówczyńskimi oraz Bole­
sławem Szczerbą i Marianem Skulichem 
a drugiej.

W wyniku starcia między sąsiadami,
Szczepańska otrzymał cztery rany na

Wielka jesienna
ZABAWA LOPP

Dzisiaj, w niedzielę, dnia 25 bm. od godz. 
14 cdbędz e się w p'rku Gwarectwa. „Hrabia 
Renard" w So-snoiwcu welika zaba-wa LOPP 
Przygotowana z dużym -nakładem pracy i ini­
cjatywy zabawa zapowiada się jak najlep:ej. 
wzbudzając żywe zainteresowanie.

Wyborowe orkiestry jaz®axe, występy er- 
dewe artystów, nowe p ęknie wykonane efe­
kty świtlne, tańce ogólne i tańce konkursowe 
z fotografowaniem par konkursowych, ognie 
bengalskie, wędka- szczęścia, dobrze urządzony 
bufet na ogrzewanych werandach itp. — to 
wszystko świadczy, że zn-brwa LOPP będz e 
szczególną atrakcją w Tygodniu LOPP. Miej­
scowe i -zamiejscowe społeczeństwo spotyka 
się na tej zabap.ee.

Ceny wstępu na zabawę: dionośli zł 1, człon­
kowie LOPP i młodzież szkolne-' gr. 50.

z samolotu
sięciu skoosków spadochronowych.

Lądowa®:© -wszystkich skoczków na 
polach ma-łobądźkich odbyło się pomy­
ślnie.

Oekawy pokaz skoków spadochronia­
rzy oglądały z wielkim ea-ntereso-wa- 
niem tysiączne tłumy mieszkańców ca­
łego Zagłębia Dąbrowskiego.

swym szczęściu dzięki transmisji ra­
diowej.

W ten sposób zakończona zast siła 
czterdziesta druga Loteria Klasową. W 
dniu 19 października roapocż-nie się cią­
gnienie pierwszej klasy następnej — 
czterdziestej trzeciej Loterii. W khsSe 
tej główna wygrana wynosi sto tysięcy 
złotych, a poza tym są jeszcze wygrane 
po pięćdziesiąt, dwadzieścia pięć, dwa­
dzieścia, piętnaście, dziesięć tysięcy zło­
tych oraz wiele innych na ogólną sumę 
1.468.000 złotych.

By wziąć udział w szansach, które ta 
klasa daje, należy zawczasu zaopatrzyć 
się w los loteryjny.

głowie, Pyrdakisiwi zaś rozbito lewe oko, 
na które oślepł. Cios zadany Pyirdakow-i 
był z taką siłą, iż w kil-ku miejscach na­
stąpiło pęknięcie oczodołu.

Krwawo zlikwidowany zatarg sąsie­
dzki znalazł oddźwięk we wczorajszej 
rozprawie w Sąddie Okręgowym w So­
snowcu, który s-kAzał Stefana Główcayń- 
sfciego i Bolesław^ Szczerbę na dwa lata 
więzienia oiraiz SłŁanłsfawa Gfówczyń- 
skiego. i Skulicha na rok więzienia-

Jadąc tramwaje^
UDERZYŁ GŁOWĄ O ŻELAZNY 

SŁUP.
Wccoraj popol-udnu uległ wypadków, 

wskutek własnej nieostrożności pot‘ 
Jędrusik.

Jędrusik, jadąc na pomoście Woju 
tramwajowego wychylił się zbytnio na 
ulicy 3 Maja w Sosnowcu, obok Ube2 
pieczaln Społ. uderzył glbwą o żęłaby 
słup • wypadł na ulicę.

Potłuczoneg; Jędrusika z rozbitą gfo. 
wą umieszczono w aspitalu Ubezpieczaj 
ni. Stan Jędrusika, choci aż poważny, nie 
grozi jednak utratą życia.

-------oOo-------

Przemalowane rowery 
PRZEZ ZŁODZIEI

W toku dochodzeń prowadzonych w 
związku z kradzieżą rowerów w rejonie 
Wejnowca pol eja wykryła w warsztacie 
naprawy rowerów Eliasza Miketyna w 
Dąbr.-.iwie Górniczej dwa rowery, które 
były przemalowane i miały obręcze la. 
kierowane -na czarne. Ponadto u Klary 
Ozdenibłej zajęto rower damski i oporę 
marki „Torpedo", a podczas rewizji pra 
prowadzanej u pasera Franciszka'Ma® 
wskiego w Katowicach—Dębie odnale­
ziono tabliczkę rowerową nr. 103557 i 
szkiełko odblaskowe.

Zajęte rzeczy zostały zdeponowane 
na posterunku ptćłeji Wełnow.ec, gdzie 
poszkodowani mogą się zgłaszać w celu 
rozpoznania ich.

Zebrak-kaleka
UJĘTY NA KRADZIEŻY

Na lawie oskarżonych' sądu grodzkie, 
go w Chora: wie zasad'1 żebrak-kaklka 
Edward Burdelak z Zagłębia Dąbrow­
skiego. Oskarżony, bawiąc w Chorzowie 
wszedł -niesp-estrzeżsnie do składu apte­
cznego Bąkowskiegc, gdzie stwierdziw­
szy nieobecność właściciela aa-ozolgalsię 
na czworakach do kasy i począł z niej 
wybierać peniądze.

W tej chwil: wszadł jednak do składu 
jego właściciel i przytrzymał żebrała 
na gorącym uczynku kradzieży, oddając 
go w ręce policji. Sąd skazał zWśji 
ma 6 m esięcy -więzienia.

Zawodowy złodziej
UJĘTY PRZEZ POLICJĘ

W Scsno-wicu ujęty został przez ptfi- 
cję zawodowy złodziej Bolesław Urban- 
ski (Wiejska 33), który na ulicy Dę­
blińskiej w Sos-n:iw:u skradł Michalinę 
Zbctrowskiej (Naftowa 17) — 10 d „

Złodzieja przekazano do dyspc^J1 
władz sądowych.

Posterunek porcji w Zagórzu ujął. 
letniego Bolesława Wysockiego, p^111' 
ikwa-rog; przez Sąd okręgowy w Sosno­
wcu dla odbycia kary lO-mieśięa®^0 
więzienia. Wysockiego esadzon? 
Bieniu.

X POCZTÓWKI Z OKAZJI ROCZNICY AS- 
NYKOWSKIEJ. Wypuszczone będą * 
nowe ptrazitó.’iki z pedebiamą Asnyka aa' 
czeta'; (przypadającej fccznicy jubils**0"*0 
urodzin poety. Pocztówik'- te wykenane zos® 
ły drukiem -wklęsłym.
X ZARZAD ZWIĄZKU- B. OCHOTNIK^ 
ARMII POLSKIEJ Z LAT 1914—1921 * 
SNOWCU -podaje do wiadomości członków, 
w niedzielę dnia 25 bm. o godzinę 16 odbę­
dzie się -zebranie informacyjno - sprawo*’®*' 
cze ze zjazdu koleżeńskiego w Wiln e. 2"TZł 
prosi o liczne -stawiennictwo.

NA EKRANIE

„Profesor Wilczur“
W-G. POWIEŚCI DOŁĘGLMOSTOWIC2-

Barwnie i przej/rjująco opisane są 
lęge-Mostcwlcziai w jego ostatniej P015? 
,J?®ofescr Wflczur" diieje żyda znak:®1 
ch'rurga. Pierwszy ofcres -życia 
haiterai z filmu „Znachar", są dobr-ze 
szerokim rzegzem miłośników kin-ai, lecs 
jego dnieje okrywa jeszcze tajemn1;®'- Ts 
mnicę odsłoni nowy fita polsłk' ,,Profes°l!' 
aaur". Znowu odżyją na ekranie z'na’^-c211. 
postacie, towarzyszące życiu profesora- e 
ra. Znowu zobaczymy K. Jnmios-zę-StęP’ 
go w roii główn-ej. Ziadrwycać się 
E. Barszczewską., Zacharewiczem, Ł03,1”. g ,r 
Węgrzynem, wreszcie kapitalną Ćw5Id’ns 
roił Szkctpikowej,

F łm ten wyświetlamy będzie wkrótce w 
„Patria".

zabap.ee
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KKOHIKĄ ZAWIERCIA
Poświęcenie dziecińca

W RUDNIKACH
Staraniem Zrzeszenia powiatowego 

Z.P.O.K. w Zawierciu, odbyło się w tych 
dniach uroczyste poświęcenie dziecińca 
stałego we wsi Rudniki, gm. Włodowic.

Aktu, poświęcenia dokonał ks. pro­
boszcz Witczak,, po czym okolicznościo­
we przemówienie wygłosili wobec licznie 
agrcmadiaonych członkiń ZPOK. z p. sta 
rościną. Trznadłową na czele: ks. prób. 
Witczak, kier, szkoły p. Jaworski, przed 
stamiciel PMS, p. Grabowski, w imieniu 
matek — p- Paulewiczowa, oraz prze­
wodnicząca Zrzeszenia ZPOK. p. Pawło­
wska, która podziękowała dyrekcji ko­
palni „Saturn", firmie „Borowe Pole“, 
gminie Włodowice oraz Komitetowi o- 
piekuńczemu z p. Rostkowską na czele 
za pomoc materialną okazaną przy or­
ganizowaniu dizdecińca, Pcd koniec uro­
czystości:, przy sprzyjającej pogodzie 
odbyły się popisy dzieci.
X ZAKOŃCZENIE KOLONII NA 
KRZEMIENDZIE. W ub. tygodniu od­
było się zakończenie kolonii wypoczyn­
kowych na Krzemiendzie pod Zawier­
ciem, urządzonej staraniem Zrzeszenia 
pow. ZPOK, ma których przebywało 38 
świetliozanek pod fachową opieką in­
struktorki.
X ZAMKNIĘCIE RUCHU NA DRO­
DZE POWIATOWEJ JANÓW—ŻARKI 
MYSZKÓW—SIEWIERZ. W związku z 
przebudową drogi powiatowej Siewierz 
- Żarki na odcinku Myszków — Żarki 
opowiecie Zawierciańskim,. stanowiącej 
objazd <^a będącej również w przebu­
dowie drogi państwowej Nr. 13-6 zam­
knięty został na odcinku Myszków— 
Żarki ruch pojazdów przy czym objazd 
dla ruchu dalekobieżnego skierowany 
został przez Żarki—Lgotę—Mijaczów.
X ZARZĄD TOWARZYSTWA ŚPIE­
WACZEGO „LUTNIA** w Zawierciu 
zawadatmia swych członków i czfljonki- 
®e, że w poniedziałek dnia 26 bm. o 
Wiz. 20 odbędzie się w lokalu własnym 
Pierwsza lekcja śpiewu chóralnego pod 

prof. A. Markiewicza, Zarząd pros: 
o hczne przybycie.
X ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU. Związek 
aa Dwu odział w Zawierciu, po ferisah wa- 

~T}nych rozpoczął swą pracę organizacyjną.
Zw. Pań Domu zawiadamia, że w dniu

. bm. godzinach 4—6 wieczorem odbędzie 
w lokalu własnym (ul. Kościuszki) pokaz 
^ania ryb. Wstęp dla członkiń bezpłatny, 
gości 30 gr, od oosby. Na zakończenie od- 

-zie się towarzyska herbatka.
Pań Dcnra zapówada się bardzo 

to też spodziewane jest Możne -prayby- 
®paA dcatu.. Mile widziani będą również pa-

SSi OLKUSZA 
Dzisiaj wielki wiec
U UTWORZENIA legionu ochotn. 

ZAOLZAŃSKIEGO
jj ®aj po uroczystościach LOPP, tj. około 

P^udnienr, z inicjatywy Zw. podof. 
kusy^’’ będzie się wielki wiec m rynku oł- 
pusu . w sprawie utworzenia w Olikuaau kor-

Po bes‘?nu othoitn. .zaolzańskiego.
aolucj Pr^ni°w:e,i1'a<:^ uchwalona zostanie re­
ra Sił”’7h zos^a<nae Przesłana do Inspekto- 
oraj 7~r<>inych, Marszałka Śmigłego-Rydza, 
»»»»;, głównego biura werbunkowego w 

bywatep* p0l^of' re®. Prosi wszystkich o- 

“^ziecjp .'S2a> zdolnych do noszenia broni 
°taz o . 2’slui w tej niezwykłej maniifestacj 
X Z£j^P1SilWanie się korpusu olkuskiego. 
°LKuszitNlE B- ochotników A. P. W 
A-Wi p, . ^ait®ld Związku, b. ochotników 
ąko m olskie3 z lat 1914—1921 w Sosnowcu 

anda-tariusz podaje do wiadomości człon

ków sekcji w Olkuszu, że <w niedzielę dn'a 2 
paźdizemika br. o godzin e 10 rano w I ter­
minie, w II terminie o 00.30 odbędzie się wal­
ne zebranie, celem wyboru władz oddziału. 
Wzywa się wszystkich członków do licznego 
stawienia s'ę.

X W środę, 21 bm. w kościele parafial­
nym w Olkuszu pobłogosławiony został 
związek małżeński pomiędzy panną 
Łucją Kulakówną z Olkusza a panem 
inż. Janem Rutkowskim z Warszawy.

X ZŁODZIEJ WOLBROMSKI NA WYSTĘ­
PACH W OLKUSZU. Wczoraj aosteł ujęty

Dwaj żydzi z Olkusza 
w roli konkurentów poczty

W wyniku przeprowadzonych docho-1 
dizeń d. obserwacji Wydział śledczy p. p. 
w Sosnowcu .zatrzymał w tych. dniach 
dwóch żydów z. Olkusza: Moszka Bań­
kowskiego i Judę Wolfa Rozenfelda.

Obaj żydzi od dłuższego już ozaisu 
konkurowali, z pocztą, zajmując się prze 
wożeniem .z Olkusza da Będzina d Sosno­
wca oraz z powrotem prywatnej kore­
spondencji, paczek, papierów wartościo­
wych, weksli i pieniędzy. Za czynności 
te pobierali oni od swych klientów, re­
krutujących się przeważnie spośród lu­

WĘGRZY PRAWDZIWYMI PRZYJACIÓŁMI POI.SKI
Podczas olbrzymiej manifestacji w Budapeszcie, acrgŁetzowamej na rzecz rewindykacji 
opanowanych przez Czeahcsływację n-s mccy ukhdu w Trianon terenów, z milionową rze­
szą mn.ejs0ości (węgierskiej, przejaw ły się g-rące sympatie Węgrów dla Polsk’, która wy. 
stąpiła z anaiogiczjiyzm żąd.mam w stosunku do Czechosłowacji, jeś., chodzi o tereny 
z przewagą narodowości polskiej. Na zdjęciu — fragment z manfestacji węgierskiej, 
w czasie której niesiono olbrzymie portrety Prezydenta R. P. Mościckiego, kanclerza 

Hitlera, Mussciłiniego i Regenta Herthyego

■ S P O R T jl_£
Pogoń za Gwiazdą Polski

i |azda plakietowa do doliny Chochołowskiej
W dniach między 25—30 bm: odbę­

dzie się samochodowa jazda Płalkietoiwa 
do Doliny Chochołowskiej, na start 
„Gwiazdy Polskiej" do .stratosfery.

Ponieważ start balonu uzależniony 
jest od warunków meteorologicznych 
przeto wiadomość o wzlocie, podlana zo­
stanie do wiadomości przez Rołśkńe Ra­
dio dnia poprzedzającego start balonu, 
w „Dzienniku Wieczornym".

Starrt. „Gwiazdy Polskiej" odbędzie 
się o godz. 5 rano przeto zawodnicy — 
ichcący wziąć udział w jeździe powinni 
przybyć do Doliny Chochołowskiej naj­
później o godz. 4 rano, po tej gpdzinie 
ibowdem wjazd na miejsce startu będzie 
bezwzględnie zamknięty.

Wszyscy zawodnicy, którzy przybędą 
w dniu startu balonu do Doliny Chocho­
łowskiej otrzymają plakietę pamiątko­
wą.

Równocześnie organizuje się pod egi­
dą Automobilklubu Polski przy współ­
udziale wszystkich Klubów Automobilo­
wych imprezę sportową p. n. „Pogoń za 
Gwiazdą Polski**.

Będzie to impreza mająca charakter 
wyższej użyteczności a zarazem wyka­
zująca sprawność polskich sportowców 
automobilowych.

^WŚPIRINFsę?
przez policję znany złodziej i awanturnik, Ma­
rian Dobromilski z Wolbromiai, po dokonaniu 
kradzieży zegarka z kieszeni na ulicy, m esz- 
loańcowi Olkusza., Antoniemu Kalislowi. Zega­
rek został odebranym

„ORZEŁ“ — „Korszarze“.

dności żydowskiej znacznie mniejsze o- 
płaty niż poczta. Obaj żydizi wykupy­
wali miesięczne bilety okręgowe, jeż­
dżąc na nie po kilka razy dziennie.

Interes prosperował doskonale, przy­
nosząc duże zyski obu żydkom olkuskim 
natomiast poczta ponosiła znaczne stra­
ty.

Wreszcie w tych dniach „przedsię­
biorstwo pocztowe" zostało zlikwidowa­
ne a obu kombinatorów przekazano do 
dyspozycji władz administracyjnych.

De obowiązków zawodników należeć 
będzie udzielenie pomocy, jak również 
zaopiekowanie się załogą oraz balonem.

Nagroda ufundowana przez Automo­
bilklub Polski, przewidziana jest dla 
członka Klubów Automobilowych, który 
pierwszy odnajdzie balon, względnie w 
razie gdyby pogoń za balonem została 
.przerwana z powodu przekroczenia przez 
balon granicy Państwa Polskiego, ten 
zawodnik, który w pogoni za - balonem 
■przebył .największą ilość kilometrów, 
posiadając odpowiednie dowody t. zn. 
wizy przejazdowe.

Bliższych inf ormacyj, dotyczących 
imprez udziela Sekretariat Delegatury 
Automobilklubu śląskiego w Sosnowcu, 
ul. Piłsudskiego 14, tel. 61-615. Sekre- 
itariat czynny jest codziennie prócz .nie­
dziel i świąt od godz. 17 do 18.30.

POLSKA — WŁOCHY W ZAPASACH
Ustatony już został skład r-eprezentacj'- Pol­

ski na mecz zapaśniczy z Włochami, 'który (ro­
zegrany zostanie 2 października, br. w Pozna­
niu. Skład ten (przedstawia sf.ę następująco w 
kolejności (wa.g od fcogucej do ciężkiej:

Rokita (Wiairszarwła'), Meroctk (Śląsk), Śv.vę- 
tosłaiwskli (WarszawRi), Sizejewski (Warsza­
wa), Krysmlskj (Śląsk), Jakubowski (Łódź),

Gwóźdź (Śląsk).
W Rzymie w czerwcu zestaliliśmy srompitnie 

pokoman'. Może teraz' będzie nieco lepiej.
TRANSMISJA MECZU 
POLSKA — JUGOSŁAWIA

W niedzielę o godiz. 21.40 radiosłuchacze, 
którzy nie mogli być obecni na międzypań­
stwowym meczu piłkarskim, który rozegrał się 
na Stadionie Wojska Polskiego w Warszawie 
pomiędzy Polską i Jugosławią o puchar izróla 
Piotra II, będą mogli zapoznać się z jego 
przebiegiem w transmisji radiowej.
KS PLACÓWKA — KS ŚMIGŁY

Dzisiaj w niedzielę o goda. 16 na boisku 
Hakoaohu w Będzinie rozegrany będz e mecz 
piłkarski o mistrzostwo ki. Bi międży KS Pla­
cówka (Piesk#)- a KS ■ śmigły (Sosnowiec). 
Przedmecez rezerw o godiz. 14.
MECZ PIŁKARSKI W OLKUSZU

Dzisiaj o godz. 15 na stadionie w parku 
pod Czarną Górą, odbędzie się mecz piłki noż­
nej pom ędzy KS Zw. Rezerw, i KS Cyklon 
zo Rogoźnika.

MODY.

U progu jesieni
Modne tkaniny poznać można cdtra- 

7ju. Szorstkie, przerabiane, gruzełko- 
wate tweedy i jersey‘e ustąpiły miejsca 
gładkim, miękkim sukienkom i zam­
szom Cieniutka, rowna,'aksamitna w 
dotyku tkanina — to faworyt nowego 
sezonu. Czarna antylopa należy do naj­
modniejszych gatunków 'materiałów, 
przeznaczonych na jesienne kostiumy 

.popołudniowe płaszcze. Na popołu­
dniowe sukienki przeznaczona jesit an> 
gielska krćpa, której dotąd używano je-: 
dynie na fraki męskie i smokingi. Kra­
ta szkocka oraz wszelka .inna skończyła 
się. Maltea-.aly w prążki i dwukomorowe 
również wyszły w tym sezonie z mody. 
Ciemne intensywne i zarazem dyskret­
ne tony jesiennych tkań'm są naj waż­
niejszym czynnikiem, zmieniającym a- 
parycję modnej pani. Wszystkie tony 
brązowe, rude, ka&ztanowe, ciemno-zie­
lone ; ztecisto^dzawe usuwają w cień 
inne barwy.: •• ' : • •

Kostiumów będizie jesienią tego ro­
ku mniej niż każdego, gdyż pałszcz jako 
skrycie spacerowe wypiera kostium na. 
całej ltei-i. Nieliczne nowe modele ko­
stiumów mają długie kloszowe, szero­
kie żakiety, .zapięte pod szyją na jeden 
duży guzik. Jeżeli spotyka się popołu­
dniowe kostiumy, to krótkie, przybrane 
futrem i niezbyt ciepłe. Taki kostium 
można nosić w lokalu publicznym oraz 
na przyjęciach of;cjałnych,

Nowy płaszcz, który talk bardzo roz­
panoszył się. w tym sezonie, będzie albo 
obszerny, sportowy, opadający ku do­
łowi szerokimi rurami .kloszu, wtedy 
musi mieć szerokie kieszenie, duże man­
kiety i wykładany kołnierz z futra. Nie­
kiedy futrzany kołnierz przy takim an­
gielskim, kloszowym palcie .przybiera 
kształty kaptura i można go zarzucić 
na głowę, wiążąc pod brodą na wstążkę. 
Jest to typ płauizoza spacerowego na 
przedpołudnie. Płaszcz ftopołudiniiiowy 
wygląda zgoła inaczej. Ma pasek, który 
przecina figurę, ma lekko wyrzucony 
stan i ukośną linię- dołu. Wysoki koł­
nierz ustawiony jest tak, że głowa do­
słownie tonie w nim.

Faktem niezaprzeczalnym ’ jest, że 
dyktatorzy mody tegorocznej zdecydo­
wali się na kopiowanie (dosłownie nie­
mal) stylów epoki 1860 i 1900 r. Naj­
widoczniej epoka, w której żyjemy. nie 
może się zdobyć na coś safnodirielnego 
w tej dzcdzinie. Trudno powiedzieć, 
by epoka Wiktoriańska tak bardzo za­
sługiwała na uwagę i wdzięczność, że; 
by ją kopiować po tyl.u latach. Nie wia- 
dom.i, czym zjisluiyl sóbte czepek starej 
króiowej, żeby go wyciągnąć z lamusa 
i wypuścić na świat ppd szumną nazwą 
„La capote re:ne Victoria“. Chyba te 
panie, które nie mogą się zdecydować 
na modną wysoką fryzurę, wybiorą so­
bie wysokie budki z pióram,i -wiązane 
pod brodą w miejsce owego- królewskie­
go czepka ze -szitywną rurkowaną szłaa- 
ką nad czołem. Paryż nie dba o ten typ 
kapeiusz-a. zdecydował się bcwiem z cat- 
łą bezwzlęduośćią ra wysokie fryzury.

Celine.
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Ciekawe odkrycie ekspedycji naukowej

„Biali Indianie” nad Amazonką
Zamiast wigwamy solidne domy

W górnym dorzeczu Amazonki, w 
niedicstępnych puszczach, żyją od wie­
ków szczepy Indian., trudmących się 
wyłącznie rybotóstwem, polowaniem i 
uprawą kukurydzy. Szczepy te żyją w 
stanie pierwotnej dzikości, nie utrzy­
mując żadnych stosunków z cywiliza­
cyjnymi ośrodkami, położonymi nad 
Amazonką. Wśród tej niezbadanej do 
dziś i nieprzebytej puszczy leży wieś 
indyjska, której mieszkańcy, dawni 
czerwonoskórzy, od przeszło 80 lat mają 
białą cerę.

Przed kilku laty do wsi białych In­
dian dotarła amerykańska ekspedycja, 
pierwsza, jaka kiedykolwiek zabłądziła 
w te strony. Na czele ekspedycji stal 
znany badacz Indian, prof. dr. Wiilfred, 
który w czasie jednej ze swych pierw­
szych wypraw w dorzecze górnej Ama­
zonki słyszał już o białych Indianach. 
Odtąd myśl o tym dziwnym szczepie 
me dawała mu spokoju. Postanowił 
zbadać tajemnicę szczepu, do którego 
siedziby przedzierać się trzeba było 
pnzez dziką, stopą człowieka praiwie nie 
tkniętą, puszczę. Po k;lku dniach uciąż­
liwej podróży, ekspedycja natrafiła na 
wieś indyjską, w 'której wigwamy za­
stąpione były przez drewniane, solidnie 
budowane domy, znak niechybny, że 
mieszkańcy wsi stoją na wyższym stop­
niu kulturalnego rozwoju. Legenda o 
białych Indianach okazała się prawdzi­
wą. Pod barwnym indyjskim wełnća- 
kiem kryli siię ludzie biali, niczem nie 
różniący s;ę od mieszkańców północnej 
Ameryki czy Anglii. Wioska była za­
mieszkała pnzez około 200 rodzin. Ję­
zyk ich był dziwną mieszaniną wyra­
zów indyjskich i angielskich. Ekspedy­
cja znalazła nawet różne dokumenty i 
kilkadziesiąt egzemplarzy biblii w języ­
ku angielskim. To pozwoliło na wyjaś­
nienie powstania białych Indian.

ZAGINIONY STATEK.
W roku 1854, jesienną, najszybszy 

Kto powoduje
KATASTROFY SAMOCHODOWE

Jedno z pism amerykańekiah ogłosiło obec­
nie ankietę na temat przyczyn katastrof sa- 
inochodowydh. Na podstaw ę wyników tej an­
kiety udało się ustalić 12 grup osób, powodu- 
jących wypadki samochodowe. Grupy te przed 
stawiają się następująco: dj, którzy mają za­
brudzone szyby, którzy nie regrahiją światła, 
nałogowi pailacze, gaduły, zakcchań całujący 
narzeczone, przechodnie idący szosą po nie- 
wfeścśłwej stronlie, .piechurzy, któnzy chcą mię­
dzy autami za szybko przejść na drugą stronę 
szoferzy, którzy marzą o ^nieb’oskich migda­
łach" śpiący przy kierownicach, wariaci, któ. 
rzy chcą wszystkich przegonić, pijacy • dobrzy 
towarzyszę, którzy rrfiarują miejsce trzem 
oeoboan na przednim siedzeniu.

statek: linii Blaakwell — „Madagaskar" 
— opuścił port australijski, Melbourne, 
z ładunkiem złota craz 300 pasażerami, 
udając się w drogę powrotną do Angld. 
Upłyi.?. miesiąc jeden, drugi, tymcza­
sem po „Madagaskarze*1 ani śladiu. Po 
kilku miesiącach bezowocnych poszuki­
wań ogłoszono statek za przepadły, 
Lloyd wypłacił należne prem;e asekura­
cyjne i sprawa ta, przynajmniej dla 
świata handlowego, została załatwiona.

PIRACI NA STATKU.
Po wypłynięciu z -portu Melbourne 

statek „Madagaskar11 zepchnięty został 
przez burzę na obce wody. Sytuację tę 
wykorzystali pirac;. którzy wśród po­
dróżnych zakradh się na pokład i kiedy 
statek znalazł się na pełnym morzu, 
zdała od uczęszczanych szlaków okręto­
wych; wymordowali załogę i znaczną 
część podróżnych, zabierając ze sobą 
zaledw:e 30 kobiet i dzieci. Piraci z łu­
pem, kobietami i dziećmi, łodziami prze­
prawili się ku pobliskim brzegom.

POLANA ZŁYCH DUCHÓW.
Szczęście nie sprzyjało rozbójnikom 

morskim. Zaledwie zdołano ulokować 
się w łodziach, zerwał s-ę gwałtowny

Ratując pasażera konduktor zginął 
pod kołami pociągu

ty i straciwszy na okamgnieńe równo­
wagę, runął ze stopnia wprost pod koła 
pędzącego pociągu. Pociąg natychmiast 
zatrzymano, ale spod kół wyciągnięto 
już tylko okropnie zmasakrowane zwło­
ki nieszczęśliwego kolejarza.

Identyczność; ubranej z miejska spra 
wiozyini wypadku nie ustalono.

Należy nadmienić, że rodzinę śp. Ska- 
czyły, który liczył 4? lat i osierocił żonę 
i troje nieletnich dzieci, prześladuje jau 
kiieś fatum. Oto ubiegłej zimy dostał 
się 15-letni syn Skaczyłów na dworcu 
kolejowym we Lwowie pod koła lokoińo- 
tywy, które zmiażdżyły mu nogę.

W pociągu osobowym Lwów — Sam­
bor, który onegdaj wyruszył ze Lwowa, 
•pełnił służbę konduktor Fr. Skaczyło, 
zam. w Samborze. Na podsamborskim 
przystanku kólejcwym Koniuszki Sie­
mianowskie wysiadł on na chwilę i w 
momencie ruszenia pociągu wskoczył na 
stopień wagonu.

W tej samej chwili natknął się na ja­
kąś kobietę, zamierzającą wyskoczyć z 
wagonu na peron. Ponieważ pociąg znaj 
dowal sfę już w pełnym biegu, usiłował 
konduktor powstrzymać kobietę od nie­
wątpliwie karkołomnego skoku. Został 
jednak przez nią gwałtownie odepchnię­

„Ja ci dam całować obcą kobietę!”
Niezwykle zajście na przedstawieniu amatorskim OFIARY

Dr K. Sucteiiołcki, opuszczając Zagłębie ik 
żył zł 50 do knsy Chrześcijańskiego Tow. D?' 
broczytnności do dyspozycji ks. tam. Fr. R* 
czyńskego.

Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Tama'"? 
Malczewskiego Stanisława, pnzccmicy W. 
„Dorota" w Ostrowach składają ni FON 
15.50 zł.

Pikantne zdBirzenśe miało miejsce niedawno 
w Worcchęie. Mianowicie podczas amatorskie­
go przedstawion a testralnego jeden z aktorów 
zgodme z treścią sztoki pocałował swą part­
nerkę,

W tej samej cHwali z krzeseł pierwszego 
rzędu zerwała się -gwattoiwmie elegancka dam1:', 
jak się okazało żona „amanta'1, która- krzyknę­
ła a-osdizerającym głosem: Ja d dam całować 
obcą kobietę! Następnie pobiegła ona na sce­

nę, przyskoczyła do aktora, spoliczkowiała go, 
a jego uroczą partnerkę zrzuciła ze sceny.

Widzowie nie posiadali sę z radości.
Przy burzy oklasków widzów bohaterka te­

go osobliwego zajścia majestatycznym kro­
kiem opuściła scenę. Obrażona ■ poturbowana 
aktorka wystąpiła na drogę sądową o naru­
szenie nietykalności cielesnej i obrazę czci, 
ponieważ prz<y tym zajśću awanturnicza żona, 
nie szczędziła jej szeregu epitetów.

wicher, który zepchnął łodzie w kierun­
ku dzikich wybrzeży brazylijskich u 
ujścia Amazonk'. Łódź ze skarbem 
złotym zatonęła w czasie burzy. Wy­
rzuceni na ląd rozbitkowie przebijali 
się przez puszczę coraz dalej, podążaw 
jąc w górę rzeki, ciągle w poszuk-waniu 
drogi, która miała ich wyprowadzić z 
mrocznych ostępów puszczy na trakt, 
wiodący w szeroki świat. Tak zawędro­
wano do górnego biegu Amazonką w 
strefę zaludnioną przez Indian. Traf 
chciał, że gromada białych rozbiła na­
mioty -na rozległej polanie, która w ję­
zyku Indian nosiła nazwę polany złych 
duchów. Tej okol-ozności biali zawdzię­
czać mogli swe ocalenie- Indianie, bio- 
rąc ich za wcielenie izłych mocy, zosta­
wić ich w spokoju, a nawet dla zjedna­
nia sobie ich łaski, co noc składali na 
brzegu polany ofiary w mleku, jedzeniu, 
odzieży itp. Z czasem kolon-a, złożona 
z 30 białych kobiet angielskich i 20 pi­
ratów — reszta bowiem zginęła w dro­
dze — rozmnożyła s ę. Wnukowie za­
pomnieli o swem pochodzeniu i upodo­
bnili się całkowicie trybem życia ■ zwy­
czajami dc okolicznych Indian — stali 
się .,b;ałym. Indianami11.

Protest przeciwko... uśmiechowi
Sekretarz znanej gwiazdy ekranu Jfay 

West ma nielada kłopot, Przed kilku dniem, 
wśród etosu listów, jakie sii:iwmi artystka 
otrzymuje codz'enn;e od swych wislbiceb j 
wielbicielek z całego świata, znalazł s ę p),-.. 
mieńmy protest grupy mężów amerykańśtóch 
przeciwko ,.. uśmiechowi artystki,

May West ma 'stotnóe oryginalny uśmiech. 
Rozchylone usta ukazują rząd białych, zór. 
nych zębów, układ ust i mięśni twarzy ma „ 
sobie coś kpiącego „strzeliste oko", tawarzy. 
szące uśmiechowi potęguje jeszcze ten wyras 
troaiS, uwydatniony w rozchyleniu ust. Ko­
bietom amerykańskim ten uśmiech podoba się 
przede wiszyrtkim dli swej oryginafaofó 
Mn:«j netomfeist mrotesn'ków znajduje 
wśród mężów, którzy w Mścre do artystki pod­
kreślają, że żony ich, próbując naśladować 
uśmiech artystki, robią się wstrętne. Wobec 
‘■ego mężowie ziwcucają się do artystki, by 
zmieniła swój rodzaj uśmiechu. Ozy to po­
może — zobsiczymyl

Gdy wieża Eiffla
SKOŃCZY PÓŁ WIEKU.

Komitety, zajmujące s:ę corocznie 
organizowaniem imprez rozrywkowych 
w Paryżu, szukają już na gwałt stulet­
nich i pięćdziesięcioletnich rocznic na 
rok 1939 Historycy wyszukują waż- 
niejsze wydarzeraa roku 1839 i 1889, 
mogące ewentualni;,e służyć jako okazje 
do urządzania obchodów i festynów. 
Jeśli idz:e o rok 1889, na (pierwszy plan 
wysuwa się ukończenie w tym roku 
właśnie słynnej na świat cały wieży 
Eiffla. Już z góry można przewidzieć, 
że pięćdziesięciolecie słynnej w.jeijy da 
asumpt do nowych kłótni pomiędzy 
zwolennikami tak oryginalnej konstruk­
cją a jej zdecydowanymi wrogami, któ­
rzy utrzymują oddaiwna, że należy tę 
„szpetotę'1 zlikwidować. Już w czasie 
roku ub:egłego, kiedy przygotowywano 
Wystawę światową, znaleźli się rozmai- 
ci inżynierowie i dekoratorzy, którzy 
wysuwali zupełnie dziwaczne projekty 
„ubrania" wieży Eiffla. Jeden z nch 
chciał przyoblec wieżę w dekoracyja? 
armaturę z cementu, inny znów piro> 
■nował zbudowanie olbrzymiego 
nad 'wieżą, przy czym luk ten miaW 
tak olbrzymi, że konstrukcja inżyini® 
Eiffla -wyglądałaby przy nim niemal 
jak ... przycisk do papieru ... Czyż 
takie same mądre pomysły narodzą sę 
w roku 1939?

o. S O Y K A

Karty i Miłość
Adaptacja autoryzowana 
EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO

-------  15)
„Franciszek Zylberman. Przemysłowiec."
Dopiero teraz się dowiedział nazwiska tego 

człowieka. ,Go o nim pomyśli ten Zylberman oraz 
stali i ci lepsi bywalcy zakonspirowanej części klubu, 
jeśli pieniądze w ogóle nie nadejdą?...

Nie ma innej rady — postaniwał w duchu — 
trzeba uciekać z Warszawy!... A może prosić prze­
mysłowca, by zaczekał? Zaproponować mu połowę 
swoich poborów miesięcznych ? ...'

Wołoszynowie® zgodziłby się na wszystkie przy­
kre następstwa tego kroku włącznie do upokorze­
nia, jakiegoby dazznał niewątpliwie ze strony obcego 
mu grona karciarzy, aby uniknąć nieporównanie 
gorszych skutków, zagrażających mu ze środowiska 
łudzi bliskich.

Obliczył na prędce, że spłata długu trwałaby z 
«óra dasa lata.

A choćby nawet diwa lata! — pomyślał. — On 
się musi zgodzić na te warunki!... Musi, bo tylko 
w ten sposób -odzyska swoje 'pieniądze...

Ta myśl wyrwała go ze staniu odrętwienia. Wstał 
i zaczął układać list do przemysłowca Franciszka 
Zylbermam,

Miał • się zabrać do przepisywania na czysto, gdy 
przypomniał sobie, że państwo Obrzyccy już powinni 
byli powrócić z Zakopanego... Któż mu wskalże 
najlepsze wyjście z sytuacji, jak nie Nora? Poza 
mądrą radą zrozumie go na pewno i potrafi pocie­
szyć.

Przelotna myśl, gdzie należy szukać ratunku, 
stała się nagle głębokim przekonaniem, że tylko tam 
jest zbawienie, i pod jej wpływem bezgraniczne nie­
szczęście zaczęło blednąc raptownie. Jednocześnie 
Wołoszynowie® zatęsknił do cichego uśmiechu 
dziewczyny, do jej głosu j łagodnego wzroku, z któ­
rych musiato nań spłynąć błóbie ukojenie. Nie wąt­
pił na chwilę, że w obecności Nory reszta strasznej 
rzeczywistości rozwieje się niczym upiorna zjawa.

Czuł się źle po dfwóch nieprzespanych nocach 
i po wstrząsach nerwowych w jego życiu bezwzglę­
dnie najsilniejszych i najdotkliwszych. Gorączko­
wał trochę; miał ciężką, głowę, niezdolną, do logiiaz- 
neao nuaąjeoaaa odbite oczy błyszczały niezdrowym

ogniem, a cały wygląd zewnętrzny byl daleki od zwy­
kłej świeżości i elegancji.

Nie zdawał sobie z tego sprawy — tak band®5 
był pochłonięty przykrym spotkaniem z Norą. Tam 
widział pomoc i ratunek.

Zrobiło mu się lekko na duszy.

HI.
Trafił wyjątkowo szczęśliwie. Nora Otrzyj 

przyjęła go sama — ojciec i brat wyszli z domu, 
ma,tka czytała ksiąćkę w swoim pekoju.

Pana Obrzycka rugała abonamenty w kilku bibli®’ 
tekach i cały swój czas spędzała nad książką, 
której rodzina i bliżsi znajomi nie mogli jej s0’’/ 
wyobrazić. Często nie ipnzychcdziła do stołu, jeśl 
rozdział był szczególnie Ciekawy; pozostawała dłuch^ 
na wołania — 'należało wówczas nosić posiłki do je.' 
pokoju i niemal 'karmić z łyżeczki.

Czytała tylko utwory belebrystyo?ne od ™e' 
śmiertelnych dziel klasyków do bezwzrtości 
,pov-ieścideł. O wyborze decydowały gęstość druku 
— im więcej było dialogów, tym ciekawsza wy-8' 
wał- się książka. Wczuwała się w ks bchrććrów^ 
wspólnie z nimi przeżywaj radość i smutek, unoszą" 
się daleka poza rzeczywistość.

CC. <L nJ
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Dokąd.chcała pani pójść z tą złotą ryb- 
ką„To jest moja rybka-, pane dozorco, przy­
niosłam ją, aby miała tutaj towarzystwo!"

„Buto przepraszam! Szanowna Pan wy­
gląda m taką łagodną! Czy można panią od-. 
prowaddd?11

Jfi), dziękuję, bo jestem istotn e bardzo
łagodną"

NA CAŁE ŻYCIE
statezy zakupiona u nas 
nowoazasna maszyna do 
szycia, haftu, andlows- 
nia, mareżkowania, ca- 
towani* z wieloletnią 
gwarancją za Zł. 150.— 
gotówką lub na dogod­
ne spłaty. Żądajcie.cen­
niki darmo! 4287

°0M HANDLOWY KRISCHER
Kraków, Zwierzyniecka 6. Wydz. 26.

SZCZOTKI §
do zaplatania 

szorowania 
ubrań 
włosów 
zębów 
obuwia 

c "^korzystniej zakupisz 
Fabrycznym Składzie „ADA“ 
. Modrzejowska 30 

Wycieraczki szczotkowe kokosowe

Obwieszczenie o nrzElarou.
U-bezpieczalnia Społeczna w Sosnowcu ogla- 

' sza niniejszym przetarg nieograniczony rta 
wykonanie w budynku nieruchomości tut. U, 
bezpieczaln: Społecznej Oddział ■ iw Zawierciu, 
ul. Paderewskiego 6 następujących robót:
I. Budynek -oficyny.

1. Wykonanie 44 m. b. betki żeluzobeton-owej 
wym. 26x40 cm a mieszaniny w stosunku 1:4 
i uzbrojeniu żetaeem w ilość' prętów 6 szt 
śr. 18 mm wtra.-z z oszalowaniem deskami i roz- 
szalowaniem, o ilości 40 kg cementu, 0.12 m. 
sz. po-spółki 16 kg żelaza na 1 m. b- belki.

2. Wykonanie 350 m. b. płyty żeL-bet. e mie. 
szaniny j. w. grab. 16 cm zbrojnej żel.' pręta­
mi w ilości 8 sz. śr. 12 mm wnaiz z poszalowa- 
niem ' rozszałowmniem — przy 60 kg cemen­
tu, 0.20 m. sz. posroółk i 10 kg 'żelaza- na 
1 m km

8. Wykonanie 350 mb. górnej, płytyt dachu 
z betonu żużlowego o stos. 1:6 -przy średniej 
grab. 10 cm wraz z warstwą.izolacyjną korka 
i papy smoło-wcowej,
II. Budynek frontowy,

1. Wykonanie 23 ńi. b. belki żelaizo-beto-nowej
podłużnej wym. 18x40 cm mieszaniny 1:4 
i uzbrojeniu żelazem prętów 8 szt. śr.1-7 mm 
z poszmlowan em deskami i roz-szalomaniem — 
o ilości 25 kg cementu, 0.08 m. ez pospółki 
i :16 kg żelaza na l m. b. belki' ' '

2. Wykonanie 78 m. b. belki j. w.. wym- 
30 cm x 25 cm — poprzecznych — uzbrój onej 
prętami żel, 6 ęzt. o ,śr. 24 mm — przy ilości 
30 kg cem. 0.09 m. sz.'pospółk: i 24 kg żelisaż 
na 1 m. b. belki.

3. Wykonanie 320 m. b. płyty żelazobet ono- 
wej z mieszaniny j. w grub. 12 cm i uzbroje­
niu piętami- żel. 6 szt. sr„ 1Ó mm — wraa z sza­
lowaniem i rczszalowBnćem — przy ilość! 43 
kg cementu, 0.15 m. sz. posp. ■ 6 kg źela®a 
na 1 m Jow.

4. Wykonanie 320 m,. b. górnej płyty beto­
nowej jak przy poprzednm budynku.

Oferty przetargowe w nieprzejrzystych' i -za­
lakowanych kopertach z napisem „Oferta prze- 
targowa na roboty żelazcbetonowe w Zawier­
ciu" należy składać w Ubezpieczalni Społecz­
nej <w Sosnoiwau pokój Nr 26 w specjalnej 
skrzynce na oferty, najdalej do godiz. 9 rano 
dn. 3.X.1958 r. w którym to czasie nastąpi 
otwarcie ofer, .

Do oferty należy dołączyć dowód złożeń a 
wadium w wysokości 5% sumy oferowanej 
c-raz odpis świadectwa przemysłowego lub in­
nego dowodu wymienionego w § 3 rozp. Ra­
dy Min. z dnia 29,1.1937 r. o dostawach i ro­
botach (Dz. Ustany Nr 13, poz. 92).

Szczegółowych nfpzm-acyj związanych z wy­
konaniem przetargu można zasięgać iw dniach 
i godzinach służbowych u Kierownika Sekcji 
Gospodarczej (pokój Nr 26).

Ubezpieczalnia Społeczna w Sosnowcu za­
strzega sob e prawo:

a) wyboru oferenta bez względu na Ofero­
waną sumę,

b) uznania, że przetarg nie dał należytego 
wyniku,

c) wykorzystania uprawnień przewidzianych 
w § IV części' n rozporządzenia- R. M. z dnia 
29.1.1937 n.

Sosnowiec, dm® 24. września 1938,ł............

NOWOOTWARTY SKŁAD

„W0D0PI0N”
Sosnowiec, Targowa 3

tel. 61.633
dostarcza materiały 4307

Kanalizacyjno-Wodociągowe
oraz

Urządzenia Kąpielowe i Sanitarne 
Po cenach konkurencyjnych.

Potrzebny zdolny akwizytor

W REDAKCJI.
— Przyniosłam wiersze, napisane przez 

mego męża. Jest prawnik om. Czy mają jol 
kąś.wRnttość?-

— Taką' mniej więcej, jak komita-ikt najmu 
napisany przez poetę.;.. .. ............... ..............

FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH 
I PRACOWNIA

ARTYSTYCZNO - RZEŹBIARSKA

„WIKTORIA”
właścicielka: Wiktoria Urbańczyk

DĄBROWA GÓRNICZA:
ul. Narutowicza Nr. 41, tel. 68-436

POLECA:

POMNIKI I RZEŹBY ARTYSTYCZNE, 
oraz schody mozaikowe, posadzki, parapety 
okienne, rury kanalizacyjne, cembrowiny 
studzienne, słupy ogrodzeniowe, płyty 
chodnikowe, krawężniki, okładziny ścienne 
terrazzowe i t. p.

♦
REKLAMA

JEST DŹWIGNIĄ

HANDLUI

Pierwszorzędne materiały! 
Solidne wykonanie!

I Dogodne warunki płatności! ♦

Trzeba posłuchać 
i. porównać, aby 
ocenić, wysoką 
wartość superów 
Telefunken.

GŁÓWNE ZALETY
HMW SWankm.

na. rofe t938/39>

SELEKTYWNOŚĆ ' owarłościowe !
lżone do m%iXn,xn^h rdzeniach, 
obwody ° rtolo-wych- latnP-Jj Mis<rz 
psot

dzięki przędzalnym:-^ zuiyw°

TOH .no-- .IBj swk"^,Nalr'lr0«ono'<0-

Zakłafl arlystyczno-rzGłlii3TSl(i i MoMi
JANA ZAGÓRSKIEGO, 
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 62-248 

WYKONYWA)
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu- 

dowlane^zjiiaskowca^jnarmuru^^i^^ranitu 

oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 

i_nioza^kowe_^j^schochĄ_słu£^_o^rodze- 

J^*2W£>_^£££^tudzierm^_2ł^t^t£2t^rowe, 

postumenty; murowanie grobów i t. p.

Wykon anie solidne i dogodne warunki płatność

' ' U niego jest porządek!

Ważne dla Sosnowca i okolicy!
Znany w.całej Polsce specjalista z długolet­
nią pr.aktyką M. TILLEMAN z Krakowa, ul. 
Szlak 39, wynalazca opatent, bandaży, stosu­
jący je Ź najlepszym i najradykalniejszym 

■ skuibMem- na ' różnego rodzaju najniebezpie- 
. cz-niejsze. i nąjzastaTząłsze

PRZEPUKLINY
(niptury) UTań, Panów i dzieci na zlec. lek. 
nawet w wypadkach, gdzie różnego systemu 
bandaże nie pomogły — -przyjeżdża do SO­
SNOWCA i będzie przyjmował od 28 Iwirze- 
Śn a do 1 października br. włącznie w Hotelu 
,-^Centralńym“ ul. 3 Majsi 11 cd godz. 2.30—5 
po południu. Udoskonalone pisy nia różne 

. dolegliwość - brzuszne i pooperacyjne. Pro­
szę żądać bezpłatnych prospektów z Kra^ 

..kow-a,... ..... 4286

f GABINET KOSMETYCZNY ]

„URODA”
WŁADYSŁAWY WŃUKOWEJ

2 . dyplom.' kośmet. "'

Sosnowiec, 3-go Maja 15, tel. 62242.
I NAJLEPIEJ WYPOSAŻONY I STALE UZUPEŁNIANY W NAJNO- | 
! WSZE ZDOBYCZE Z DZIEDZINY TECHNIKI KOSMETYCZNEJ. — g

Zapobiega wszelkim defektom cery. --- Pielęgnuje skóry łójotokowe, konserwuje,. do- ■ 
skonali, odświeża urodę, przedłuża jej trwanie. — Usuwa zmarszczki, wągry, prosa- J 

| ki, piegi. — Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, złuszczanie skóry najnowszym ffl 
g sposobem. — Elektryzacja, naświetlania- lampami: ,,Perihel“; „Pantahelion", ,.Vitalux“. g 
(Trwałe przyciemnianie brwi' i' rzęs — .Fryzowanie, rzęs r- Depilacja brwi

Pielęgnacja włosów Maąillage Porady i wskazówki.

NATURALNE OPALANIE SKÓRY ZA POMOCĄ PROMIENI LAMPY „PERICHEL"
B NAKŁADANIE SZTUCZNYCH TRWAŁYCH RZĘS

i



ZAPISY 4281

KURSY
BUCHALTERYJNE. 

STENOGRAFII 
oraz pisania, liczena na maszynach 

MICHAŁA 

KOŁACZKOWSKIEGO 
Będz." 
tarto 
ki f

'I

, jeżewskiego 25, przyjmuje s&krę- 
:-:ennie w g. 9—15 i 16—19. Zniż- 
njowe. — Niezamożnym stypendia

„KURIER ZACHODNI1" y.ediziela, 25 wrzeŁaia 1988 roku

FARTUSZKI szkolne 
aeretki, czapki, sweterki przepisowe 
do wszystkich szkół oraz wszelką 
galanterię damską i męską 

jesienny — poleca

Z. PRÓSZYŃSKI
SOSNOWIEC, ul. Modrzejowska 30 

(Hale Rozwoju).

CENY KONKURENCYJNE

DROBNE OGŁOSZENIA

ELEKTRYCZNY

iWPWO
• SPRZEDAŁ

i gotuje i na zamówie­
nia sypialnie, stołowe, 

i gabinety, kombinowa­
ne . szafy, saloniki, 
kuchnie' poleca Pier­

wszorzędny Zakład Ta 
pcersto

J.. Tomczyk, 
Sosnowiec, ul. 1-go 

Maja 14. Tel. 65-105.

TAPCZANY
hygiemczne, okulany 
nowoczesne, fotele ka­
nadyjskie, leniwce. Klu 
bowe garnitury, ma­
terace, kozetki, statki, 
wszelkie przeróbki, 
wykonanie solidne i 
gwarantowane. Ceny 
ntokie, warunki do­
godne Przyjmuje się 
pożyczki i obligacje 
państwowe Firma eg- 
stuje od 1910 roku.

Wytwórnia
mebli Giętych

Piotr NOWAK
Będzin, ul. Gzicho.wskżi 
22. Poleca fotelej pótfr- 
telifci, krzesła wiąiłęń-. 
skie różnych fasonów; 
stoliki, kwietniki, "wie­
szak, etażer-ki, umy­
walki i t.p. oraz- stoł ki 
jod radio? Oprawa o- 
brazów, ... portretów i 
.amy gotowe do obra­
zów i' firanek. 4140

FORTEPIAN
w dobrym stanie oka- 
,zyjnie tanio sprzedam 
. Soęnowieó, Ludwika 1, 
,n>. 30. - +283

3 POKOJE
z kuchną do wynaję­
cia z wygodami od 1 
października Reymon­
ta 15. 4311

LOKALE

PSA BERNARDA 
dwuletniego, ' ułożony, 
sprzedam,. Wadomość 
Administracja .„Kurie, 
ra Z-achodniegio".

OKAZYJNIE 
kupię biurko pokojowe 
lub gabinetowe w do­
brym stanie od zaraz. 
Wiadomość: Zawier­
cie, uL Szymańskiego 
Nr 6, T. świdersk .

4292

Chrześcijańska praco w 
nia

FUTER
w Sosnowcu, 3 Maja 29 
obok Ubezpieczalni Spo 
lecznej wykonuje wsze] 
k e prace w zakres kuś­
nierstwa wchodzące. 
Telefon 61570 3824

OKAZYJNIE 
sprzedam 6 schodów 
betonowych 1.20 mtr. 
długie 52 cm. szerokie, 
18 cm grube oraz -siew 
kannię ręczną nadają­
cą się również do mo­
toru. Wiadomość: Bę­
dzin, .Gzich-cwska. 22 — 
gospodarz... 4293

POSZUKIWANY 
lokal na ■ przedszkole 
miejskie składający 
śię 'z dwóch większych 
’ z-b i jednej mniejszej 
z wygodami i koryta­
rzem w dzielnicy Sta­
rego Sosnowca. . Zgło­
szeni. należy kierować 
do. Zarządu Miejskiego 
w- Sosnowcu (pokój 
Nr. 32 I piętro) do 
dnia 30 wrześn a 1938 
roku. 4273

POKÓJ 
umeblowany z utrzy­
maniem lub bez do wy 
najęcia Żórawia 4. 
ofc. parter (róg Mała 
chowsldego i Modrze- 
jowskej). 4216

2 POKOJE 
z kuchnią z wygodami 
do wynajęcia na I p. 
Limanowskiego t1, tel 
62-462.

4 POKOJE
z wygodami do wyna­
jęcie,. Sosnowiec, Pił- 
sudskieego 8. 4519

WYNAJMĘ 
potaók umeblowany z 
wygodami, willa, ul. 
Wawel 12. 249?

RÓŻNE 
mieszkania, sklepy do 
wynuijęcia poleca Biuro 
„ORZ" Kiłńskieigo 1 
Sosnowiec. 4310

MIESZKANIA 
dwupokojowego lub po­
kój z kuchnią z wygo­
dami-. Sosnow ec, bli­
sko centrum poszuku­
je dobrze sytaaowany 
samotny urzędnik. — 
Zgłoszenia do Admini­
stracji pod „Urzędnik" 

-99

MjmiiiE

i

i

1.9-30.9.38 MIESIĄC PROPAGANDY
IMBRYKA ELEKRYCZNEGO.
Premia serwis porcelanowy na 6 osób
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S.A.

STUDENT 
uniwersytetu, rutyno­
wany pedagog, mówi 
francuskim :i niemiec­
kim, szybko pnzyspa- 
sabia w zakresie gim­
nazjum z wszystkich 
przedmiotów. Oferty 
do „Kuriera Zachodnie 
go" pod „Nauczyciel". 

4231

III
KORESPONDENTEM 

polskim, n eanięekim, 
fran&iskim, angielskim ■ 
zostać możesz po naby­
ciu wzorów listów han­
dlowych „Omega/1. Pro £ 
spekty wysyła Księgair ' 
nia Lingwistyczna, — 1 
Kraków, Szewska i 7-B • 

4285

FORTEPIANOWYCH 
pierwszorzędnych lek­
cji udziela konserwatc- 
rzysta. Telefon 61328, 
godziny 9—12 i 15—-liS 

4076

III
Różne

GARAŻOWANIE 
samochodów, konser­
wacja, remonty, przyj 
muje „Autoruch" So­
snowiec, 1 Maja 23. 
Telefon 61-336. 3765

POSADY 
i PRACE

LINOLEUM
ceraty, chodnik , wycia 
raczki, szczotki, pędz­
le, meble koszykowe, 
łóżka potowe i art, go­
spodarstwa domowego

Lucjan Stybllński
SOSNOWIEC, 5 Maja 
30, taL 61700 Ceny ni- 
skśa. 4008

FUTRA DAMSKIE
Mufki, Czapki i Koł­
nierze. wykonywa Was 
szawisnka sposobem 
paryskim. Szykowane i 
tanio. Sosnowiec, ul 
St. Żeromskegę 6 m 8 
tri. 61802. 4&14

DO WYNAJĘCIA
3 pokoje z kuchn ą z 
wszelkmi wygodami. 
Piłsudskiego 48 m 7.

4241

POKÓJ
umeblowany w centrum 
Sosnowca, wygody, te­
lefon, łazienka, wynaj­
mę panu (ni) od ramo. 
— Informacje telefon 
617-34. 4O»

TRZYDZIESTO- 
CZTEROLETNI

kniwaler, pensja 600 zł, 
ożeni: się z odpowiednio 
wyposażoną. Tylko po­
ważne, szczegółowe 
zgłoszenia: Kraików,
Skrytka pocztowa 418.

4282

KURSY
(koncesjom oiwane) pisa 
n-ia na maszynach czyn 
ne codziennie. Wpisy 
i informacje w Ks'ę- 
gami „Polonia" Sosna, 
wec. 4253

POTRZEBNA 
rutynowana kucharka 
do restauracji od za­
raz. Wiadomość: Za­
wierć e, restauracja 
„Metropol" ul. 3 Maja 
33. 4301

ZAKŁAD
rzeźb orsko - kumie- 
riarski i żelbetonowy 
Jan Mitela, Sosnowiec, 
ul. Rudna 1?, tel. 62625 
wykonuje: pomniki,
grobowce, roboty bu­
dowlane, schody, słupy 
i t. p Ceny bardzo n- 
skie. Dogodne warunki 
płatność. 4240

Zakład 
pieczątkarski 
Lucjan Styblihski 
Sosnowiec ul. 3 Ma­
ja 30. tel. 61.700 

wykonuje — pieczątki 
szyldy emaliowane itp

PODZIĘKOWANIE
J. W. P. Dr Francis:- 
kc-wi Lipnieckemu n 
wyleczenie mnie : 
ciężkiej beznadziejnej 
choroby składam ser­
deczne Bóg zapiać - 
Wróblewski Włady- 
?!»■<, Z-wierce.

Mi i MEimmt
POKÓJ 

umeblowany (luib nie) 
do wynajęcia zaraz. — 
Sosnowiec, Puta.sk e- 
go 2______________4294

FRANCUSKIEGO 
niemieckiego udziela 
rutynowania nauczy­
cielka (praktyka gim­
nazjalna) . Limanow­
skiego 11 m. 5. 4291

ZAPISY 
przyjmują Koncesjono 
wane Kursy, Kroju, 
Szycia, Modelowania..

Florentyny Stypułkow- 
skiej, Piłsudskiego 30, 
Sosnowiec. 4296

KASJERKI, 
kelnerki, bufetowe, 
chłopca - boya i po­
moc kuchenną przyj- 
mie do noiwiobudującej 
się kawiarń . Kawiar­
nia „Rex“ w Sosnow­
cu. Pierwszeństwo za­
mieszkałym w Dąbro­
wie. 4321

LECZNICA 
PRZYCHODNIA 

„Pomoc" chorób skór­
nych i wenerycznych— 
Sosnowiec, 3-go Maja 
31. W

MEBLE
stylowe, nowoczesne.
Posiada na składzie: 
sypialn e, jadaln e, o- 
raa przyjmuje się za, 
mówienia. Sosnowiec,
Sobieskiego 42a, 
pnzecw Wojskiej. Świ 
derski i Trepka. 4210

WAPNO 
budowlane lasowane i 
w bryłach, I-go gatun­
ku, tłuste o dużej w<jv 
dajności. Wapienniki 
„BRYNICA" — Sosno­
wiec, ul. 3 Maja 5 — 
telefon 626.59. 2973

FARBY 
lakiery, nitropołżróna, 
pokost, farby Olejne do 
słuchów i plakatowe — 
poleca: Fr. Pietranek, 
Sosnowiec, Prez. Mo­
ścickiego 15 (vi§ a wis 
kościoła). Tek 63.070,

POKÓJ 
umeblowany dla solid­
nego pana . pani wy­
najmą. Legionów 12 
(w ogrodzie). 431®

KURSY
Kroju, Szycia, Mode­
lowania Zaborowskiej 
przyjmują zapisy. So­
snowiec, Piłsudskiego 
18. 3814

FRANCUSKA
Paryżanka udziela lek­
cji konwersacji i kore­
petycji ul. Mościckiego 
(Koścrina) 19 m. 1H 
parter, Sosnowiec

' 4306

INTELIGETNA 
panienka chrześcijanka 
potrzebna do dwóch 
dziewczynek 6 i 8 lat, 
pożądany język nie­
miecki-. Zgłoszenia iw 
Administracji Będzin 

4302

POSZUKUJĘ 
panienki zdolnej. Pra­
cownia uborów dam­
skich Plackowa. Sosno 
wieec, Mariacka 12.

4300

KINO

POZNAM PANIĄ 
muter alnie niezależną 

celem zwiedzania kra­
ju motorem. .Zgłosze­
nia. Kurier pod „Tech­
nik". 4286

WSZELKIE 
oszczercze zarzuty <- 
nr® kalumnie ' 
przez mn e pod ad* 
sem p. Wlriy.b’’-- 
Kurasa, krreąptóe 
ta „Siedmiu Grtsf 
odwołuje. — 
stwierdzam z to'* 
n:em, że zrobi!® I 
przez złośliwość i 
żadnych podstaw. c, 
Chrząszcz. ®

PIECZĄTKI 
szyldy tanio i szybko, 
wykonuje L. Wolski. 
Sosnowiec, Pieracke- 
go 1 w kwiaciarni 

4284

KRAKÓW
WłŁa luksusowo wy- 
poaażona —- dochodo­
wa — piękny ogród — 
wpłata 40.000. Dochód 
•5.000. ■*—, Sęirzeda.: „In­
formator" Kraków, 

• Pijarska 19. 414?

Założona w 1920 roku 4244
Prywatna z prawami szkół państwowych 

4-klasowa średnia zawodowa 

MĘSKA SZKOŁA HANDLOWA 
T. Płockiego

W SOSNOWCU, 1-go maja 25, teł. 61284, 
PRZYJMUJE ZAPISY

do klasy pierwszej po ukończeniu szkóły powszechnej, 
oraz do

SZKOŁY ADHHłlSTRACYJNO-HANDLOWEJ
absolwentów i absolwentki gimnazjów nowego typu.

DZb 1 „jpiąkniejszy film wszystkich czasów zrealizowany ku 
czci i drwale młodzieży świata

KINO-TEATR

OLIMPIADA
ŚWIĘTO NARODÓW

51 narodów świata walety o palmą pierwszeństwa

B. Felczer
Szpitala św. Łazarza 
w Warszawie — H. Ru­
dziński przyjmuje w 
godzinach od 18 — 20. 
Dąbrowa Górnicza, ul. 
Kościuszki 2. .

NOWOTWABTY
Salon Krawiecki D® 
sko - Męski. Kiere™ 
ctwio objął długc-U 
krojczy Akadami" 
ryskiej Darous W8 
ce La Modo pow 
me, co daje 
zadowolenia naj’?11* 
n ejszym, miykwstme ę- 
legżnckie.i pani. "•«’ 
wybór. Dogodne «• 
runki. • Ceny ri6k«-.' 
Latfto Jan, Sosno«- 
Orla 14. Tel. 6MW.

KINO „EDEN"
Królewski śpiewak i królowa tańca 
Nelson EDDY, Eduar POWELL 

w filmie

ROSALIE
w dalszych rolach

Ilona Maney i Ray Bolger
Reż. W. i S. lVan. Dykę 

Początek o g. 17.30, w niedzielę- o

DZIŚ! Potężny dramat szpiegowski
l”

w roli gł. ERICH V. STROHEIM
Film ilustrujący dzieje i bohaterską działalność Marty Richar 

kobiety szpiega wywiadu francuskiego

drobnych egL 4-*> »
Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca

Pocz. o godz. 17.30 w niedzielę o g. 15.30
Uwaga! Od poniedriałka OLIMPIADA część II Święto piękna

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zŁ;
ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę- 

S nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm:
w niedzielę i święta 25*/» drożej. Układ tabelaryczny 25°/« drożej. Numery dowodowe płatne. 

O Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja ńie odpowiada.

BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWA, Sobieskiego, róg 3 Maja, tel.68.502, p. J. Góralski. GRODZIEC, Kiosk p 
WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jaśkowskiego. ŁAZY, Wł. Jaworski. OIKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszew&kiego STRZEMIESZYC^ , 
garnia W. Bagińskiej. ZAWIEI tClE, 3 Maja 29. ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy. ŻARKI, Fr. Cacoń. MYSZKÓW, kiosk St. Jaw®" 
1'ILICA, Rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27. — KAZIAIIERZ-PORĄBKA, uL Wiejska 13, Leon____________________________________________________________________________________________________________________________ Wiejska 18, LecmMaff^g

lKTOR NA.CZ, STEFAN ARNOLD. — DE Uli. -KURJEKA zachi ,.UEGO“ ,W SOSNOWCU PIŁSUDSKIEGO' ą —.REDAKTOR nnp. HENRYK SIEWEM^**

Puta.sk

